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Miliardowa operacya.
Jeżeli nie zaidą żadne ważne przeszkody, 

w takim razie iuz w przyszłym miesiącu za* 
BUerza rząd przystąpić do olbrzymiej operaoyi 
finansowej, która przyniesie budżetowi państwo- 
" 'Wu trwałą ulgą o przeszło sibdm milionów 
*nron corocznie. Opcraoyą tą bądzie ionwer- 
*5« 3 mi1 ardow 6UU milionów renty wspólnej 
* .4*/m na 4 °/f Nominalnie jest ta renta dłu- 
Ź'em pięcioprocentowym i taki też procent 
Jła .ilo paóefcwo pierwotnie od niej. ponieważ 
J®du*k później obłożyło kupony jej saesnŁuto- 
ł^coęntowym podatkiem, przeto fakty oznie pła 

> j  po» idauzorn tylko 4VS**/*• Kent* ta jtsfe 
Bielem byłego ministra finansów B» Actin, nc- 
*«ts,ia ona ae skonsolidowaniw dawnyot dlu- 
8*w p*Łstwowyoh Ausiryi, a wiążą siv z nią 
^•pomn'enia wszysck oh kląsk i deficytów, ja- 
kie monarchia nasza przeoLodziła przed erą 
finwbzmu. Ogólna oyrkulaoya jej wynosi prze­
t o  6 mdisrdów koren, a mianowicie pr.pinro* 

renty 3018 milionów, a srebrnej 2017 mi 
** ®ów. Przeważna jej c*ąść znajduje r!ą »  
kraju i ta okoliczność sprzyja konwersyi. Gdy 
^.roku 1896 wymieniano arkueze kuponowe 
6e,t reLtyp stwierdzono, łe  w obrąbie monarchii 
a*?a)dowaio sią jej ze 3865 mibonów, a za gra 
^»oą gsR 1136 milionów koron. W ^loe korzystną 
fila aamierz-.)nej kouwc-syi jest także ta okoli- 
°aność, że bardzo rnaozna oeąsć tej renty jest 
Poniekąd uwiąeicna, tj., źe obligi iej opierają 
ll< na okaziciela, ale na nazwisko, lub służą 

®a kaaoye, albo też stanowią oząśó f'mdus*ów 
rezerwowych pocztowych J£aa oszosądności,
* ‘W a rzyatw  a s e k u r a c y jn y c h  in r y o h  in s ty tu  
‘i j j .  O o d o  te j c z ą ś o i b o w .e m  U je m »  ża d n e j 
° L » » y ,  a b y  posiada i r e  t a k i .h  nu w ią a io n y c h “ 
o b l i g ó ^  n j s  * g o d z 'l i  aią n a  o b o i^ o ie  p ro o e n tu , 
le o z  za żą d a li * w r o lu  k a p ita łu  w  g o tó w o e . T i * 
k i oh  a a s o b l ig ó w  w s p ó ln e j r e n ty , o p ie w a ją c y c h

n a z w is k o , ’ rib s łn z ą c y c h  za  k a u o y a  itp ,, b y ło  
r- 1896 za  1385 m ilio n ó w  k o ro n .

Z * s a a o s y l  żu jy  w y ź e i .  HI3  ca łA  a u u a  
f e u iy  w s p ó ln e j,  a le  t y lk o  z n a c z n ie js z a  je j  cząśó, 
5 * 8  6 0 0 , 0 0 0  0 0 0  J£. m a  b y ć  sk o n w e rte w a n  ■ 
*• r *J o z y n ą  te g o  za ś  je s t  o p o r n e  ct.an ow isk o , 
f* k i*  z a ję l i  % ą g r z y  w te j s o r a w ie , o  k tó r e m  

k ilk a k r o t n ie  p is a liś m y  a  k tó r e  ra z  je s z c z e  
P °k r ó t . e  w y ja ś n im y . O to  ja k k o lw ie k  r e n ta  t »  
Ł° 8i  m ia n o  w sp ó ln e j, w s z e ia b o  p r a w r 'e  je s t  
° f iż  d łu g ie m  t y lk o  A r s t r y i ,  "W ąg rzy  m a ją  a n ią  
‘ W c-aność le d y n ie  o  ty le , ż e  n a  m o o y  u g o d y
* roku 1R67 zobowiązali sią przyczyniać sią 
fi°. >płaty procentów od niej roozną sumą 68 
bilionów K. Ten obowiązek Wągier trwać mz 
P° wieczne czasy, ale na mocy ugody z r. 186* 
Wol.no Wągrom nwoln.ó sią od niego w całości

oząściuwo przez spłatą odrazu kapitałowej 
^'Tiości tegoświadozenia lub jego cząśoi Owóż 

^Rrey żądali, aby ustanow'tno trsadę, y.a
*  razie konwersyi ma być kapitałowa wnrteśó 
^^iału wągierskiego obliczona wtdle stopy 6%

ż e  W ą$  ł v  m a ją  z a p ła c ić  d w u d z ie s to k r o tn ą  
1 r4  ra tą  o * y li  2 0  ra z y  p o  6 8  m il io n ó w , u u s tr y i-  
Qk i rZiłC sta n ą ł n a  tern  s łu s z r e m  s ta n o w i 
•*a> t e  sk o r o  fa k t y o z n y  p r o c e n t  o d  r e n ty  
^ • n ó ln e j w y n o s i  4 * / ł0  a  n ie  6 */# p r z e to  ta k że  
J * f i le  sto p ; ’ 4 * / „ %  m a  b y ć  s k a p :t. li.» "w a n a  
^ r t o ś ć  ś w ia d cz e n ia  w ą g ie r s k ie g f , o ż y li ,  że  
. em y  m a ją  za D ła o ió  24 *-aey  p o  58 m ilio n ó w , 
Y « « l i  sią  oh oą  o d  s w e g o  o b o w ią z k u  u w o ln ią . 
|.ftk w id z im y  r o z c h o d z i ło  sj,ą tu  o  su m ą  2 4 0  m i- 
* °u ów  k o ro n , k 'ó r ą  w r a z ie  p r z y ją o ia  żą d a ń

wągiersb'ch byłaby musiało Austrya zapłaoió. 
Do porozumienia w tej kwesty i nie przyszło, 
a ponieważ, jak rzekliśmy, renta wspólna jest 
długiem orysto austryackim i nikt nia może 
Anstryi zabronić ,ej (konwertowania, przeto 
postanow:ł rząd austryaoki nie czekać aż ten 
spór zostanie roasirtygniąty, lecz wyłąoz^ć od 
kunwersyi taka oząśó reLty wspólnej, jaka od­
powiada 1 ap.tałowej wartości 68 milionowej 
rsty wągiersifiej, t, j. 1400 milionów, a reszte 
3600 railionOw akonwertować bezzwłocznie, 
gdyś byłoby w wysokim stopniu niewłaściwo­
ścią i grzeszji rozrautnością płacić dalej od 
państwuwego długu 41/ , , 0/,, skoro kapitał za- 
dowalma eią w supełnosoi procentem 4 %  Jo 
tego stopnia, iż 4 procentowa renta austryacka 
ma kurs zaaoznle wyższy niż parl.

W  jaki sposób Węgrzy camiertają prze- 
prowadaió awoie żądanie skapitalizowania swo­
jej raty na 5 preoent, to jest zagadką. Skon- 
wertować cząśoi renty wspólnej na własną rą- 
M  nie mogą, bo, jak rzekliśmy, rents ta 'esc 
długiem Austryi, a nie Wągier, zmusić Auztryi 
do skon wertowania na ich rachunek tej oząśoi 
Uktę nie mogą, — zmniejszyć swojej raty ró­
wnież nie augą, gdyż sprzeciwia sią to 
ugodzie, która najwyraźniej postanaw., , iż 
Węgrzy maią pieoić po t7ieo«ne osasy po 68 
minouów rocznie, jeżeli nie zwrócą pewnej 
oząśoi renty w spólnei albo w naturce, albo w 
kapitałowej waitośoi swo) raty, Mogi by tedy 
chyba wykupywać na targaoh rentą wspólna"’ 
zwracać ją Au ery i, żądaiąo w zamian odpo­
wiedniego skreślenia oząśoi iwej raty. oo jo- 
dnak byłoby nie cylko niesłych lie crudn»m, 
ele nie przedstaw iałoby dla niuh żadnej ko* 
reyśoi wobeo trgo, że kurs renty wspólnej 
jest znacznie wyższy od kursu renty wągier- 
ikiej — albo tet wypadnie im może oddać 
spór ten pod ruistrzygniącie sądu polubowne­
go bez nadziei wygrania go.- Na razie muszą 
Węgrzy płrjić nadal Ausiryi po 68 milionów 
rocznie, a nózi: byli zaoszcsądzió na Jkou*
wersy i 2800.000 co roku Upór zatam rr.ądu 
węgierskiego w tym wypadku może ludność 
królestwa węgierskiego grabo kosztować. Ale 
to jest. rzeczą Wągrów, skoro chcą wolno im 
w nieskończoność płacić oorooznie o 2,806.000 
koron wiącej i mogą przyerm pooieszać sią 
teorety oznam zastrzeżeniem, że rata węgierska 
powinaa być obhnzona wedle 6%  a nie wedle 
4ł/ie'/ł- au strjacki bardzo dobrze srobi.
że w t#i kwestyi nie ustąpił i że. postanowił 
skonwertowau na razie bodaj 8 m-lisrdy 600 
milionów zmniejszyć przez to wydatki pań­
stwowe AuLtryi o 7,200.000 K  rocznie.

Na w siąpię powiedziiliśniy, źe jeżeli nie 
zajdą żadne ważne przeszkody, w takim razie 
konwersya zostanie przeprowadzona jeszcze v  
lutym. Przeszkodą zaś mogłoby być przede- 
ws/yst-kiem zaciemnienij sią horyzontu polity 
omego, tj możliwość jakichś komplikacyi na 
Bałzanie. w które i Austrya mogłaDy być 
wmiąszan* W  obecne ■ chwili jedne i na to sią 
nie zanosi, jakkolwiek położenie w Macedonii 
nie jest byni jmniej idealne. Drugą przeszkodą 
byłoby, gdyby parlament austryaoki nie chciał 
lub nie mógł uchwalić przedłożenia konwei* 
syjnego, gdyż trudno przypuśoić, aby rząd 
chciał ptteprowadzić konwersyą ta  podstawie 
peragrafu oztei Dastogo. Teoretycznie byłoby to 
możliwe, goyż paragraf 1.4, me może mieć za­
stosowania jedynie do iak.ch spraw, które za­
wierają w lobie zmianą konstytucji lub trwałe 
obciążenie budżetu państwowego, a do taki.h 
nie należy konwersya, przeo;v iJe  ma onaulżyć 
budżetowi o przeszło 7 milionów rocznie. Mi­
mo to jednak wykluczoną jeat rzeoz^, aby rząd 
miał odwagą chwyoió sią paragrafu czterna­
stego przy tej przeszło półoz warte miliardówej 
operacyi Ale z drugiej strony zdrowy rozum 
mówi, że iakkolwiel popądy obrtrakcyjne w 
Badzie państwa eą bardzo wieltie, to jt dnav 
mimo to nie powinien sią w niej znaleźć ani

jeden poseł, któryby chciał przez obstrukoyą 
udaremnić tą transskoyą, zmniejszającą o prze­
szło 7 milionów nieproduktywne wydatki pań­
stwa i dająoą możność uiyoia tej sumy na cele 
produktywne. Miejmy nadz >ją, że tak bądzie, 
że konwersya Aos ai ie m lutym przeprowa­
dzona i że przeszło siedmiomilionowa oszczę­
dność w budżecie państwowym i naszemu kra­
jowi wyjdzie na pożytek.

Ropa galicyjska
|ako środek upłowy w przemyśle.

OJ jednego s najwybitniejszych znawców 
naszych stosunków przemysłowych wogóle, a 
naftuwyob w szczególności otrzymujemy nastą- 
pujący artykuł:

Nawiązując do artyhułu Kuryera lwowskie 
go „Bop* gs ’ :cyji>ka a kol«. państwowa" z dnia 
21 grudnia 1902 nr. 353, który w sposób cad 
wyraz jasny przedstawił ogółowi możność zu- 
żytko” an!a ropy ns&owej do opalenia lokomo­
tyw na kolejach państwowych w Gatiayi, wy­
pada podnieść, że również waścą by była spra­
wa zużytkowania tego środka opałowego w 
przemyśle krajowym, rugn ,c prk.ee to wągtal 
pruski — dziś prawie wyłącznie używany do 
ty oh celów.

Zainteresowanie sią tą sprawą wśród prze­
mysłowców jest bezsprzecznie wielkie, ale.itritk 
danych do zestawienia kalkulacji ekonemiozne- 
go prowadzenia ructu poszozegślnyoh zakła­
dów pr*ott»yałowyoh zdaje s{ą być przyczyną, 
diaonego dotj ohosas tak leniwie ta sprawa po- 
Stąpuje,

Bueck przedstawiona w ^rtykulr „Olej 
skalny tropa) i jego produkty |<--o paliwo^ -w 
Preegiądsit z dnia 80 grudnia 1902 nr. 398 jak- 
kolwiek nie bez wsrtcśoi teoretycznej, nie po­
daje momentów, z którychby mógł korzystać 
przemysłowiec, easto^owjjąo je  do swych celów.

W  artykule owym wyjęto z dzieła — ae 
waglądów na ^oslą-p naukowy — duś już co­
kolwiek zastarzałego, opisy poszczególnych spo­
sobów i systemów spal-mla ol jn  skalnego pod 
ketłam. parowymi, — ule podano jedhak żadnych 
w-kszówek oo do strony ekonom.rznej zastosowa­
nia togo paliwa u nas przy uwzględnieniu na­
szych btosunkow prcemysłowych.

Jeżeli wiąo dojdziemy do rezultatu, że za­
stąpienie w przemyśle naszym wesla praskie­
go do dziś w tak sra; myoh ilościach inrpor- 
tcTcnigc do lifesreg; ropą nsicową da
korzy.toi materyalne, to bewwątpienia przystą­
pimy w czasie o ile możnośoi j»k  najkrótszym 
do użycia ropy jako paliwa, ozem też naitako- 
teozi te przyjdziemy dziś zagrożonemu prze­
mysłowi ‘ .yftowemu z pcmocą.

drodukeya ropy nn terenaoh galicyjskich 
przybrana tskia rozmiary, że zużytkowanie przez 
rafinerye rorznej ilość około 37 000 oystern 
wozowych ui* stoi w stosunku do rooznej pro- 
dukoyę która 60.U00 cystern dosięga i przeto 
pozostaje obe ło 23 000 oystern nadwyźt5

Ta okoliczność spowodowała produoentów 
roj-y do szukania nowych pól ztj tu, i mająo wzo* 
ry w ośo.jnnych państwach Bosyi i Bumunii, 
pootanowili i u nas wprowadzić ropą naftową 
do opalauia kotłów parowych w zaklodach 
przemysłowych, a w roamiaraob znaoznisjszyoh 
pray mohu lokomotyw w miejsce węgli ka­
miennego.

Użycie odpadków naftowych w Rosyi 
zwanych „masutem* juko środka opalowego na 
wielką skalą spowodował przeważnie przy ol- 
breymiri nrodukoyi ropy jej skład chemiczny, 
gdyż 70 %  z wydi bytej ropy kaukaskiej od­
pada na masut i smary— podczas gdy galicyj­
ska ropa około 309/„ odpadków przedstawia.

Zestsnawiino sią i u na. nad tern, osy 
nie dułaby sią ropa rc-di ima t. j. taka jak ze 
szybu wychodei — ze względów ekonomioznyoh 
użyć *ko paliwo i osią|uiętc rezultat pomyśl­
ny. Bopa rodzima może być utyta w m jsoaoh

7 marnowane źyeie
Powieźć współczesnr

przez A r y ę .

(Ciąg dalszy;
— A pan Zygmunt, ozy ,eżdzi także konno?
— Bs&dko kiedy. Zresztą dzibisj ma..., b<lka 

^inyt do iddania w okolicy — kończy niepe 
^nym głoeem młody ozłowiek, a jego bli.da 
lVArz bez zarostu okrywa sią znowu przelo- 
trym rumieńcem.

' Ły pan Zygmunt zostanie długo na 
Wog ' Pó,ta fi^lsj Teosia, nie zauważywszy 

J° ŁtoiJ8Eania i jadąc obok młodszego 
—• 2 6Ł-0 w kierunku do domu.

Wneg, o ie  m ożna n igdy  w iedzieć. Pe-
j j ż d ł i  ^l^*bego dnia pakuje manatki i w y-

— iJiif81 ntt wsi ?
przywr | i 1 nbdzi sią, ale w i:LŹdym rasie

f-apoda*kilft ifl° -J 1ir0zmi“ ' " Iieg0;  iZv 
b*rdzo b« -J  ^ nie *alm° lh  8°- My  jesteśm y

• w ''' „ ! T 0 fio  s ie b ie .,..
W on* i a °  11 H  końozy Teos i» zr ieo“»roli

— T l ? '  06ds!« f i i »  słów.
Ale z V i L ! ^ i  to kochamy się bardzo-
Uj#,( lubi życie więcej ruchliwe, uroz-
-gren_ ’ pcdoBag kiedy ja dostają zaraz mi- 
Powie-i®af bardzo regularnie. Doktor

r y w a ^ ^ k i  brat był tej zimy — prze 
i«f*„ 11,1 ^eosia. nie oiezawa woale zdania
JO«o  askulapa.
do~i ^  ^-ym ie. Ma osobli wwy upodobanie 
ici P “ ie-sta Gdy proszą go, żeby iiie od- 
fż o źa l mnie tak daleko, cytuje mi słowa B o­

gdzie niebezpieczeństwo eksplosyi jest usunir 
te i  bardec dobrym skutkiem jako środek 
opałowy, a więc w "takładaoh przemysłowych 
itp. gdzie zbiorniki z ropą maga być umie­
szczone na nboozn » w oddaltnin od paleniska. 
Zbvteoznem by było nt imienić, że i w ten* 
zastosowaniu wskazaną jest na,miąks«,a os--o- 
żność — bo zbliżenie płonąoego światła musia­
łoby wywołać eksplozją; te środki o.crożnośoi 
muszą wiąo być przestrzegane tak, /akna przy­
kład przy fabrykacyi gazu świetlnego, -w ko­
palniach węgla kamiennego itp.

Użyoie odpadków jako paliw* przy ko­
lejach jest za kosztowne i ograniczono je ra 
tc ae U tylko do ocalania lokomotyw dtngioh 
w tunelach (ArlbergJ, gdzie wywiązywanie sią 
dymu z lokomotywy musi być ze wzglądów 
hygienioznyoh całkowicie asauiąte. Sinszuem 
zatem jest, źe dyiekcya kolei pańsuwowyoh we 
Lwowie, przystępując do odnośnyoh prób opa­
lania lokomotyw ropą, wykluczyła — jak: to 
w artykule Kuryera lwowskiego nr. 363 uwiao- 
jzniono — ropę rodzimą ze wzglądów na nie­
bezpieczeństwo eksplozji od użytku, a wzgią 
dnie od prób, g i j ż  zbiornik umieszczony na 
tenderze tak blisko paleniska sią znajduje, że 
płynne materyały opałowe wogóle, których 
ciepłota zap!jmienienia niżej leży jak-f-100'C, 
tego niebezpieczeństwa me ufcuwają.

Dla oelów opalania lokomotyw musiano 
więc sporządzać irenosególny opał płynny (tak 
awaaą odbenzynowaną ropą) który — o iie do­
wiedzieliśmy sią — dyrrkeya kclei wo Lwo­
wie nazwała ,,rojpu*e w “ .

Z wyż powiedzianego wypływa, źe płyn- 
■y materyał naftowy można v  trzech formach 
jako p liwa używać:

a) ropa rodzima, 
bl ropał (ropa odbenzynowaua), 
o) odpadki (pozost&łcśoi po przeprowadzo­

nej rafie* i. .e).
Wpzeiaie próby odbyte w obrąbie dy- 

rekcyi kclei we Lwoa ie, odnoszą sią tylko do 
ropału, gdyż « powodów wyż wymienionych 
tjiko ropał mógł być wzięty pod ronwa- 
g ą , a względnie użyty do opalania loko­
motyw.

Własnośoi tego ropału by/y następujące: 
Ciężar gatunkowy me mógł przekra­

czać granic mbjdzy 0900—(V93V prsy 4-16f C.
Cmpłota zarlorr en.enia m um ia być wyż­

szą aiż -^100* O, J
Ma tery ał sam musiał być wolny od wo­

dy i meohanioznie prtiymiessanyoh nieczysto­
ści, by przez to prawidłowe funkoyonowanie 
rozpylaczy stale utrzymać, a wartości kalory­
cznej paliwu me emniejstyć.

Urządzenie lokomotyw było podług sy­
stemu Holdena, któryto system z pewnemi 
modyfikacjami dałby sią z łatwością użyć i 
przy kotłach stałych.

Dla dokładniejszego pi zedstawienia rzeuzy, 
przytaora sią krótk. opis tego systemu u lo­
komotyw.

Przez dwa w pewnej wysokości po nad 
rusztem po obu stronach środka rnsztn (w kie­
runku podłużnym) umieszczone rozpylacze 
przechodzi ropał rurann z rezerwoaru umia- 
i zezom go na tenderze (brakaroie) do ogniska 
i zostaje tu przez wypływającą parą rozpylony 
w teD sposób, że owe ozą°teczk, w zetknięciu 
z paleniskiem tapalają eią i tworzą niejako 
strlo ognisko. Skrzynia ogniskowa jest w oa- 
łośoi wymurowaną oegłą ogniotrwałą, ażeby 
rał rurki płomienne oohronió prisid dzia­
łaniem płomienia ostrego, bezpośredniego — 
znajduje sią w owej skrzyni ogniowej skle­
pienie ogniotrwałe, również z oegły wymu­
rowane.

Wymurowanie to wraz sklepieniem 
tworzy niejako rodzi j Spichlerza ciepłoty, gdyż 
ów materyał ogniotrwały rozpali eią do eta- 
płoty białego tam  i prócz ogrzania powietrza, 
potrzebnego do opi lenia ropału, elnży też 
do -itrzymanu adnostąjjęj temperatury w kotle.

Dobre umieszczenie tego gentracori oia 
płoty i wypośrodkowauie jego rormiarów ze 
względn na długość płomienia ropału jest 
nejważniejseem zadaniem przy aktywowaniu 
opalania tupałem kotłów nh .motywy- jako- 
też i rotłów stały oh w zakładaoh przemy­
słowych.

Spalenie ropału powinno być bezdymne, 
a przystąp powietrza wystarozająoy, ponie­
waż w przeo” rnym razie naitąpuje niezupeł­
ne spalenie, a tern semeni i nieekonomia 
w ruchu- *

Przy lioznych próbach pr*eLonaao sią, 
że lop&l spala sią zupełnie, ga j płomień jego 
jest ja3ny i b ia ły ; płomień zaczerwieniony 
wskazuje aa niezupełne apalerie, które obja- 
w a  sią wydobywającym sią dymem i swądem 
naftowym

Przypływ eawielkioh iluśui powietrza po­
woduje zn’ żeule «'ą temperatury generatora 
(omurowania i sklepienia), a przez to i ozię­
bianie kotła, oo w następstwie pociąga za sobą 
i znizenie temperatury pary a wiąo i spadek 
jej i.iśnienia.

Te przy użyoiu ropału nabyte doświad­
czenia i stąd wysnute wscazówki praktyczne 
di drą aią w zupełnośoi zastosować tak" przy 
użyoiu ropy, ju.rctri i odpadków Maftowyoh 
jakc paliwa.

Próby z ropalem przy użyciu w loko­
motywach dały rezultaty, że sprawność pi se­
parowania ropału doszła średnic do 11.6, t. j 
źe 1 kibjgrrn ropału praeparowuje 11*6 li­
trów wody

Ow* sprawność praeparowenia podwyższy 
sią przy spaleniu w kotłach stały oŁ, tak, źe 
można przyjąć jako średnią cyfrą 120. Na 
podstawie tej sprawności przeparowania mo- 
, aa oznąozyć wartość ropy, ropału lub odpad­
ków iako paliwa i porównać je z dar.ym ma- 
teryn/em opałowym, ożyli innemi słowy mo 
żna ozuaozyó, ile wartę jest jednostka ragi 
pali* a neftowego w porównaniu z węglem 
lub drzewem w pewnem miejscu zuśyoia.

Przyjmmjąo wiąo sprawność yrzeDarowa- 
i’ a wąg.a prusnego górnosaląskiegc w oyfrze 

a wartość kaloryozną drzewa bukowegu w 
tym stosunku, że około 6 metrów kubioznyob 
=  1C ) kg. tegr w-gla, to przy sprawności 
kaloryozuej ropału Ir.b rory w nyfrz* 120 ła­
twe bądrie oznaczyć wartość tych ostatnie11- 

Mvąo ds«v opalowy np.
dizewo lub węgiel na pewnor* miejscu nużyi- 
kowania, oznaczymy jego wartość semująo :*a) 
kuszta jednoebki wagi >ub miary (1000 kg. — 
1 tona, lub Jednego metra kubiszuego), bj ku- 
szta traurportu i o) koszta manipulacyjne, *k 
zładowanie, przeładowanie, przewóz, magazy­
nowanie, rozdrobnienie itp-

Suma ta itko ko-ata jednej tony (=  1000 
kg.) węgla, podzielona przez crft-ą sprawności 
przeparowania, da kos eta :zdnego <r.ubioznego 
metra prz*parowanej wody w kotle parowym 

Porównanie koaztów jednego kubioznego 
mstra wody nrzeparowanej r? danej miejsoowo- 
śoi między sobą przy użyciu rozmaitych paliw 
da obraz fakty rzny wartości kalorycznej dane­
go msherjalu opalowego, a temsamem i mo 
żność kulkulaoyi ekonomicznego zastosowama 
poszozególnych paliw w danym zc.kładzie prze­
mysłowym.

Dla dokładniejszego objaśnienia przyta­
cza sią przykład ogólny:

C u m  d r z e w a  t w a r d e g o ,  
dostawionego ne pewnej scaoyi ko 
lejowej wynosi 4 kor.

koszta przewozu od jednego me­
tra kubioznego ze staoyi kolejowej 
najbliższej danego zakładu przemy­
słowego położonej . . 0 26 K

koszta załadowania na staoyi 
do wozów, przewóz Łońm’ do z*W i­
dów, rąbanie i t. p mjnipulaoyę od 
metra kubicznegc 030 K.

Suma 4 56 K.

racego, który powiedrisł, śe słońoe okrążając 
kulą ziemską, n * widzi nic bardziej wspania­
łego n d Bzym*.

Bezwiedne uozucie zai Ir, śo kieruje ua- 
stąonem pytaniem młodaj dzie *csyny. Kto 
wie, osy w tern upodobaniu nie kryje sią mi­
łosna intryga. .

— Pan Zygm unt musi mieć tara prayjaoiół, 
którzy uprzyjemniają mn pobyt w świętom 
mieście ?

— Nie sądzą. Powiada, że samo udrsto robi 
na nim zawsze olbrzymie, imponujące wrażenie 
i dlatego chętnie tam powraca.

Dojechali do rozstajnej dróg" r, którjj je- 
<’ na prowadzi wprost do budynków dwor-Hoh. 
Władysław uważa za stosowne pożegnać uro­
czą panną.

— Dziękują pani za miłą chwilką rormowy —- 
powiada, w-inossąn w górą dżokejską osapkę.

Teosi* odjeżdża smesznie ku dworowi 
niezadowolona, bo czuja, źe V ładysław gotów 
fałszywie tłómaezyć sobie jei uprzejmość, ki >dy 
jej chodziło tylkt o dowiedzenie się ozegoś o 
ł. girunoic Oddawszy konia stajennemu, bie- 
ri- io  ręki długi tren amazonki 3 wohoazi 
praez ogrnd na osrkloną werm f i dworu, gdzie 
i wyki* nrtesiaduje je; matka. 1 rzeozywisoie 
znajda.;, tam matką. Psni Grobelska xna na 
sobie stroj'ny pąsowy szlafrok, przybrany bo­
gato czarnymi koronkami i niezwykłą uroczy­
stą m'ną

— Gd«i* byłaś tak długo7 — pyta oórkę 
a wyrzutem w glosie — Muałam przea ten 
czas wizytą- Był .wgnmnt Ławski.

A widząc zdziwienie na twaray córki, 
dodaje z namaszczeniem:

— Nie była to zwykła wizyta, hrabia przy

jeżdżeł w ważnej sprawie, dotyczącej oiabie.
— Taak? — bełkoeae prawie nieprzytomnie 

młoda dziewczyna.
Oanjo, ie  seroe jej poozyua bić przyśpie- 

szonem tempem, a fala krwi zalewa jej twerz 
i szyjf

— Pojmmerz, ,,alm było muje zdaiwien<e. 
Nie byłem ani ubraną, ani uczesaną, bo nie 
spodaiewalam sią tali wczesnej wizyty. Ubie­
ram «i na prądoe. Musiałam atrAszpie wyglą­
dać. Wchodzą do salonu i znajdują Zygmunia 
Ławskiego. Prosi o pr.seoaozenie, że -iiawia sią 
w niestosownej porze i bez długich r tąpów 
oiwiadosa powóa swego p -zybyoia... Czy do- 
nyślaae »tą?

— Ależ . nie, mamo odpowisda Teoaia, 
siląo sią ua pozorny spokój. Szalona radość 
rozsadza jej j ierś. Żygmnnt kocha M  oświad­
czył sią o nią, uważając ją już za doTOSią nanną 
na wydanm.

— ęTte udewaj!., Wie** doskonale o oo cho­
dzi,.. Twoje świecąoe oazy i pałając* twsra 
zdradzają ciebie... Wiassują ci.., hrabia Ławsld 
prosił o twoją ręką.

— I cóż mu odpowiedziałaś mateooko? — 
pyta z niepokojem Tefw*. krzyżując ręce na 
liersiaoh; jak -dyby chcąc ukryć silne bioie 
seret.

— Odpowiedziałam mu, że poeulebii m  ,e- 
go propozToya i źe spodziewam eią, łc  i »y m i 
będzie i u 'o" mała przeeiwko temu zw itkow i 
E ’ filutko, ca wróciłaś głowę- tomu młodimu 
człowiekowi na zabawie w 8krrykach -  mówi 
dalej, głaszcząc oorką białą rąką po płowyoń
wlOMC".

  Po twoją odpowied# przyjadzie Zygmunt
Lawski dzisiaj po obiedsie. Prawdą powie­

dziawszy, m igłam bvla aaraz dać przychylna 
odpowiedź, ale wstrzymałam sią dla formy. B  ̂
wiem, że jest to dla oiebie świetna partyi i i e  
chętnie zostaniesz hrabiną Ławoką,

— Tak, mamo — odpowirda Teo»ia usisoeę- 
iltwiunn, oisłując matką w ręką. — Zygmunt 
Ławskl podoba mi sią bardzo i su stosują 8lę 
z przyjemucśoią do woli mateozki

— Zygmunt?... Ale nie chodzi tu oZygm un 
tal — woła z gn:ewem wdowt może 
ź© :,apomnieł%m oi powiedzieć — dodaje ła­
godniejszym tonem — że Zygmunt prosił o 
twoją rękę dla brata Władysława.

— Władysława... ~  powtarza Teosi a z prze­
rażeniem, blednąc.

7  ?  óyrłA ^a, tak jest. Oói patrzysz n. 
rnuie, jaabyf zobaczyła upic-a! Wladysłew ko­
cha obbie. Będzie aoskonalym mężim, zosta- 
nies* ź mą szlachcica czystej krwi i...

- -  Nie zoftaną mazem -  przery wa Teoaia 
z łkaniem w głosie —• bo nie wyjdę za \^ła 
dysława.

— Diaosego. na miłość Boaką ?
— Bo mi się nie podoba r nie wyjdę ti. 

ci 'ow  *ka, którego u:e kocham.
— A to głuptasek! Patrzoie, oo za roman­

tyczna główka.
— BomtłUtyczna, ozy nie, nie chcą Włady­

sława
Pr ni Grobelska popatrzyła na córką, ziry­

towaną do najwyższego stopnia, i zlękła me. 
Przypór uiała sobie, jrk  ni© mogła do niczego 
.oiewclić Teosi, gdy była dzieckiem, sprzeoi- 
wia jąc sią jej. Postanowiło działań ostrożnie, 
dlateg przemówił jak najłagodniej.

— Moiesu czynić oo oi ni*

oko z oiebie. Zapewne, że Zygmunt może się 
wieoej podibaó. Ale un nie myśli sią żenić. 
Zresztą wąrpią, czy byłby dobry na męża 
Jest jziwaLiem, egoistą, za r&dto pewny sie­
bie. Nie miałabyś łatwego życia z nim Pod­
czas k'edy "Władysław...

— Władysław, — przerwała Teosia z I ryta- 
oyą w głosie,— jest brzydki, ślamazarny, imie- 
sżśy Nie potrafiłabym żyć ciągle z człowie­
kiem, którego nir znoszą.

— Moja droga, masz zawróć >ną gi >wką. Mi- 
nęłj te czasy, kiedy panny wyobodzi/y za mąi 
z miłośoi. Najważniejszą rzeozę dla oiebie tsl 
znaleźć męża z piękną pozycją lnb imieniem 
Przyjaźny los ofiarowuje oi antentyozrego hra­
biego, oo otworay przed tobą najświetEiejsz# 
salony stolicy, a ty sią sprzeoiwiasz.

— Bo za drogo by mnie to imię kps^towało.
— To bą czcze fraresy! Obeirzyj sią dokła­

dnie po wielkim świeoie, a znajdz:esL wszędzie 
tylko konwencjonalne małżeństwa. Czy sądzisz, 
że twoja przyjaciółka Helena kozietuje c la .gd 
Grabskiego dla przyjemności? Choe sią wydać 
za niego, bo bogaty i dlatego me patrzy na 
młodyon ludzi, Kórzy zapewne epiej jej sî  
podobają. Takie jest życie, moja droga, a żle 
robi, kto nie umie zastopować sią do nitgo 
Zresztą zostawiam oi woluą wolą i możesz dać 
odpow edż, jaka oi sią podoba, Zygmuntowi 
Ławskicmn, gdy przyjdzie. Umywam rąoa ‘d 
wszystkiego. Tylko uważaj żeby nie domy*'-! 
sią, te twoja odpow*«dź inaczej by wypadła, 
gdyby on był na miejscu brata Jest to zar- 
zumiała sztuka. Ja, na twojem miejscu wyszl.* 
bym za Władysława, żeby pokazać, ł* mi p10 
na nim nie zależy i te jest mi zupełnie obo-

(Ciąg daUąr nastąpi).

Publiczna Hala aukcyjna
żeŝ B czynić oo oi sią podoba. Ale po- U1UI 

Z -  * powiedzieć, że jeszcze wielkie dzie- jątnym

L w d w ,  P g d f l ź  M l k o l a s c h a .  Zifcład otwarty bodzie w nąibliźszych dnia li Istniejące już biuro udziela wszelkich informacy i przyjmuje z'ecenis 
sprzedaży i kupna przedmiotów. W  obszernych nUacb otwartą będzie S t a ł a  W y & t a w a  rzeczy nudesłanych do sprzedaży Licytacye pubuos u* os

macie, obrazy, dywany, ci townosci antyki, powozy, sprzęty domowe, fortepiany, maszyny itd. itd.



1 PR7EG14T t n ,:" Se4 Stycznia 1908.
O e n i  w ę g l a  p r a s k i e g o

(górnuszląskiego) looo kopalnia lab 
najbliższa staoya za toną =* 1.000 kg. 8 koron 

koszta transportu do staoyi naj­
bliższej zakładu przemysłowego po­
łożonej, wedle normalnej taryfy wy- 
jątkot sj za 1.000 kg. . 1560 K.

koszta przeładowania, przewozu 
i zładowania, magazynowanie i t. p. 
za 10C0 kg a 15 K.

Suma 25 75 E.
Przyjimr'ąo, że 1000 kg. węgla praskiego 

równoważy kaloryoznie z 5 metrami kubiozny- 
mi drzewa twardego i te  sprawność węgla 
wymienionego jest 7razowa, otrzymamy, że 
1000 kg. węgla przeparuje 7000, a kuoiozny 
metr drzewa twardego 1400 litrów wody.

Z tego porównania wynika, że w danym 
przykładzie kubiozny metr wody przeparowa- 
nej drzewem twardem kosztowaó będzie.

* ' =  B25 koron1- 4
a węglem prwk: m

25 75 a co  ,
~70Ó =  0n

Z tyoh oyfr możemy wy kalkulować ko­
szta za 1000 kg. ropy naftowej — ropału lub 
odpadków, przyjmując 12 razową sprawność 
przeparowama i zasadę, te opalania kotłów w 
aanym zakładzie przemysłowym nie powinno 
więoi kosztowaó, jak opalan.e dotychczasowe 
drzewem twardem względnie węglem prnskim.

Iloczyn 3 25 X  12 =  39 kor. da koszta za- 
sadmuze największe 10U0 t g  ropy w m eisou 
danego zakładn przemysłowego w porównanin 
z drzewem twardem, a iloczyn 3'69 X  12 =  44 28 
koron takie same kos-cta w porównaniu z wę­
glem pruskim.

Od tyoh oen zasadniczyoh maksymalnyoh 
loco miejsoa spotrzebowania musi się ze wzglę­
du na ekonomiczne prowadzenie danego za­
kłada przemysłowego potrącio:

a) koszta przewozn ropy z miejsca eks- 
ploat&oyi do najbliższej staoyi Kolejowe] dane­
go zakłada, lioząo je  wedłng taryfy wyjątko­
wej III o, albo '/edłng taryfy wprowadzić 
«’ ę n - »oej

b) koszta manipnlaoyi i to przepompowa­
nia z wozów cysternowych do beozkowozów, 
przewozu ze staoyi kolejowej do zakładu, prze­
pompowania z beczkowozów do zbiorników 
napasowyoń, podgrzewania ropy w a nie i t. p.

o) koszta amortyzaoyi urządzeń speoyal 
nyoh dla celów spalania ropy pod kotłami pa­
rowami, urządzenia zbiorników tp., rozdzielo­
ne na pewien okres lat, a odniesionych na 
1.000 kg ropy.

G yby dostawoa ropy koszta pod a) do 
o) wyszczególnione sam por:ósł, to w tsk:m 
wypadku musiałby Konsument wyż wymienio­
ne ceny w miarę, — jaki materyał dotychczas 
używany miałby byó ropą nastąpiony — do- 
stawoy za ropał w maksymalnej wyso' ości za­
płacić — przyczem zasada, że koszta opalenia 
kotłów płynnem paliwem zostaną te same, jak 
przy nżyoin drzewa, a względnie węglu.

O ile op îł drzewem w porównaniu z wę­
glem i na odwrót v  danym zakładzie przemy­
słowym jeac tańszy, o tyle i za ropę w po­
szczególnym wypadku wypada mniej zapłacić.

W  tawiająo w przykładach przytoozonych 
ł ' ' R czne cyfry, otrzyma się obraz rentowno­
ści Upalania koBtow ropą naftową.

Wnioskując z prób przeprowadzonych 
przes Dyrekoyę kol“ i we Lwowie z przyrząda­
mi najnowszymi, można stanowczo się uświad­
czyć za opalaniem kotłów ropą, a ohoć przy 
owyoh próbaoh używano li tylko ropałn ze 
względów poprzednio przytoczonych, to użycie 
ropy rodzimej przy zastosowaniu odpo^ediroh 
środzow i przepisów ostrożności w zakładach 
pnemysłowyoh berweględnie na żadne trudno- 
ioi natrafić nie powinno.

Za użyciem ropy przemawia i ta nadzwy­
czajna okoliczność, że musi być przy dzisiejszej 
hyperprodukoyi tańszą od ropałn, gdyż ropał 
o własnościach na wstępie wym> śnionych musi 
byó odbenzynowany i odpow ednio przygoto­
wany, przeto jest produktem rafinadr i dlate­
go droższym.

Zdawałoby się, że przyimrjąo zasadę, że 
nżyoie rooy jako rialiwa powinno stać dię w na 
szyn kraiu ogólnem, mimo, że koszta pozosta­
łyby te same i nie osiągnie ę żadnej 'ekono- 
mioznej korzyści — jest sprawą nie dobrze 
pojętą. Rzecz się ma przedwn. .

Znaozne oszozędnośii przy obrłudze ko­
tłów, bezsprzeczne zaszanowanie ich, gdyż nie 
są narażone na działanie chemiczne składników 
węgla spalanego, a wreszcie i nadzwyczaj 
intensywne oddawanie cieplika i łatwiejsze 
przepakowanie wody w kotłach, są momentami, 
które nej wymownie za nżyoicm ropy jako pa­
liwa w zakładaoh pr-zemj słowych przemawiają.

Nieliczna dziś zakłady przemysłowe, które 
instalot iły  opalanie kotłów ropą, wykazują 
oszozędnośoi, iosięgo |ąoe 15—20% od kosztów 
opalani1 węglem, oszozędnośoi pokaźne, które 
bezwarunkowo powinny nriemysłowoów na- 
szyoh bądź to w zakładaoh fabr oznyoh, bądź 
to w młynaoh perowyoh, gorzelniach, cukro­
wniach itp. nakłonić do głębszego i rozważne­
go zastanowienia się nad przytoo-sonym tn 
przedmiotem.

stąpić do wspólnych obrad nad przedłożeniem 
woj 'kowem. Następnie rozpoozęto dyskusyę 
nad obeonem położeniem poli ycznem. Poseł 
H> rold postawił następujący wnioBek: „Klub
młudouzeski postanawia obstawać przy uohwa­
le swej z 16 października z. r. a mianowicie 
zwalczeń obeony rząd dra Eoerbera wszelkimi 
dopuszczalnymi środkami parlamentarnymi i 
zastrzega sobie wybór tyoh środków w każdym 
wypadku. Z taktycznych względów przyznaje 
klub pierwszeństwo przed swoimi wnioskami 
nagłymi zał&twienm przedłożenia cukrowego, 
pierwszemu ozy tania ust* wy wojskowej, oraz 
wnioskom nagłym w sprawie braków w preg- 
skich szkołach wyższych i w sprawie regnlu- 
minu Izby".

"Wniosek ten aohwalono w za&adzie 29 
głosimi przeciw 11, a brzmienie jego 34 gło­
sami przeciw 6. Eomisya parlamentarna klubn 
otrzymała poleoeme ^ypraoować cświeaozeaie, 
które ma być złożone przy pierwszem czytania 
przedłożenia wojskowego, jakoteż wypraocwr.ć 
memoryał do- narodu w sprawie obecnego sta­
nowiska klubu.

Sprawy parlamentarne.
( Telegram %Freą:1ądu“).

Wiedeń 23 sbyozma. Chrześcijańsko so- 
oyalne zjednoozenie postawi dziś w Izbie po­
słów wniosek nagły, żądający wyboru komisyi 
z 24 członków, która ma w przeciągu dni 14 
przedstawić projekt uzupetn'enh i zmiany re­
gulaminu I Dy. W oeln przyśpieszenia obrad 
wniosek proponuje załatwienie go ze wszyst- 
kiemi w § 42 regulaminu przew.dzianemiskró- 
oeniami, ewentualnie n» nadzwyoŁajnem posie­
dzeniu Izby. W  uzasadnienia mięuzy innemi 
podniesiono potrzebę istotnego wzraoonienia 
władzy dyscyplinarnej prezydynm. Odczytywa­
nie interpelaoyi i wniosków ma wedłng tego 
wnioskn tylko wtedy się odbywać, jeżeli Izba 
to nohwali, bez poprzednią dyskusyi. Wnioski 
poza porządkiem dziennym mogą byó wzięte 
pod obrady tylko za zgodą %  ozęśji posłów. 
Caai trwania mów może Izba w poszczegól­
nych wypadkach ograniczyć na skutek t ,py­
tania pi « / Jent t lab po przyjęciu takiego 
wnioskn, bez iyskusyi. Imienne lub tajne gło­
sowanie może nastąpić tylko po uohwale Izby, 
również bez dysknsyi.

Wiedeń 23 sfjoznia. Według wydanego 
komunikatu klub młodoeseski uohw&łił wrze 
raj od po a edzieó przyohylnie na pismo prze­
wodniczącego zjednoozen.a ohrześoijaA*.ko-sooy- 
slnegu z zapytaniem, osy klub gotów jest przy-1

Wiedeń 28 styozuia. Elnb katolickiego
0 e n t r u m ogłasza uchwalone jednogłośnie o- 
Aw aduzenic, że przedłożenie wojskowe w obe- 
onem brzmieniu jest n ie  d o  p r z y j ę o i a ,  ze 
wzgiędn na potrzeby ludności krajów alpej- 
szioh. Wysłauo do ministra obrony krajowej 
deputuoyę. która przedłoży mu żjozeuia klubu

Wiedeń 23 stycznia. Na posiedzeniu ko­
misyi dla podatku onkrowego w obecności mi­
nistra ‘ karbu dra Boehm Bawerka, prowadzono 
wozoraj w dalszym ciągu dyskusyę ogólną nad 
konwenoyą cukrową. P. dr. K o l  is  oh  e r  mo­
tywował swoje i swych kojegów klubowych 
nieprzyjazne stanowisko wobeo konwenoyi ou- 
krowej tern źe Polacy w brukselskiej konwen­
oyi oukrowej widzą niekorzystny układ i nie­
korzystną prognozę dla przysz ych traktatów 
Landlowyob. Obok lioznyoh rtron ujemnych w 
konwenoyi jest tyiko jeden punkt jasny, a mia­
nowicie zupełne zniszczenie gospodarki karte­
lowy’ na, polu przemysłu onkrowego. Każdy,
1 to nic jest nawet zasadni >zym przeoiwnikiem 
kartelów, które wśród per aych okolioznośoi 
mają n, awn en e o ile umożliwiają i podnoszr 
produkoyę, musi jednak byó przeoiwny tym 
kartelom, które monopolu swego nadużywają 
do wyzyskania publiozunśoi, a grosza z mej 
wyduszonego używają do zgnębienia nowy oh 
konkurentów. Konwencja onkrowa uniemożli­
wiła raz na zawsze kartele na polu cukrowem 
w Aust j  ze wszystki mi ich konsekwencja- 
mi. Mówca jest przekonany, że Anstrya przy 
stopniowym przeprowadzeniu rednLoyi ceł, idąc 
razem z Niemodni, odniosłaby zwyotęstwo, ale 
niestety N iłmoy w Berlinie nie dość At.bryę 
p->pisrają. Mówoa krytykuje Btanowisko hr. 
£heTenhfi'lera, delegata aa*tryaok>ego w obra- 
daoh nad konwenoyą oukrową w B ukseli.

Co »ię tyczy prognozy ministra skarbu 
w sprawie podniebienia się oen cukru, tc fa- 
ktyoznie pod nie..’ śnie się cen nnstąoió może, 
ale nie mnsi. Przyczyną tego, że w rokn bie­
żącym ceny onkru na targa światowym się 
podniosły, est, zdaniom mówoy, niepomyślny 
zb>ór buraków w Europie środkowej, ja oteż 
operaoye firmy francuskiej Say, którą ostatni­
mi ozasy opanowała światowy targ enkrowy.

Następnie zajmuje się dr Kolisoher stano­
wiskiem Angli wobec konwenoyi brukselskiej 
i wyraża wątpliwość, ozy Anglia obłoży ciem 
karnem cukier premiowany, pochcdząoy z jej 
autonomicznych koloni' W dalicym oiągu po­
lemizuje mó ca szozegołowo z onegdsjszymi 
wy wodami p. Biernreithere. Co się tyczy py­
tania, jak wobon niwprzystąpienia Bosy ao 
konwenoyi nksntrłtnje się nasz stosnnek do 
tego państwa, to należy zaznaczyć, że wysoko 
premiowany onkier rosyjski tnż nad granicą 
austryaoką można otrzymao po oenie o wiele 
niższej, aniżeli każdy inny onkier, i jeieliby 
ten onkier rosyiski przyszedł na targ w oenie 
6 franków, to nastąpiłoby zalanie nim rynku 
anstryackiego. Natnralnie stać się to może 
tylko wtedy, jeśli Bósya do konwenoyi nie 
przystąpi. Ze my nad rozwiązaniem tej kwe- 
styi, jak się nasze stosunki do Bosyi ukszttł 
tują, n;e potrzebujemy .amaó sobie głowy, jest 
rzeetą bardzo przyjemną, ale politycznie nie­
sympatyczną.

Mówoa kończy oświadozeniem, że proje­
ktowana konwnnoya działa rarahiu -oo i Osła­
bi aj ąop na naszą produkoyę. Sbronn.otwo mów­
oy, godząc się na projekt w sprawie rejono­
we nia baraków, zwelczrć jednak będzie koa- 
wenoyę, ponieważ w dzisiejszem brzmieniu 
jest ona niekorzystną dla gospodarstwa w Au- 
stryi i dla naj-łabszego za słabych, to lest dla 
nowo powstającego przemysłu onkrowego w Ga- 
lioyi, który paraliżuje i gnębi.

P L t m i s c h  ośw doza, że niemieokie 
stronuiotro ludowe głosewaó będzie za kon- 
weueyą podnosi, iś roln:oy z krajów alpej­
skich przyłączają svę do żąaań, podniesionych 
przez hodowców buraków w krajaob sąde­
ckich "Wita z zadowoleniem fakt, i i  Anstrya 
podczas obrad w Bmkseli występowała wobeo 
Węgier samoistnie. Wskutek zniesienia pre- 
mij eksportowych, zyskano 18 milionów. — 
Mówoa iaaa, by z tych pieniędzy przyzna­
no pewną ozęśó gminom za prowadzenie agend 
z pomnzonego zakresu działania.

Na tern o godzinie % 2-*iej obrady prze­
rwano, poozem o godzinie 7,4-tej rozpoozęto 
dalsze obrady.

P. U r b a n  oświadoza się za przyjęciem 
konwenoyi. P. E i l e n b o g e n  WDOsi, aby nie 
przyjęto do wiadomości podwyższenia podatku 
onkrowego, a w razie odrzucenia tego wniosku 
proponuje, by podatek od cukru zniżyó na 12 
koron od 100 kilogramów. Gdyby i tego wnio­
sku nie przyjęto, to proponuje podatek kon- 
sumoyjny zniżyó na pierwszy rc : o 6 koron, 
a na dalsze trzy lata o 2 korony co rokn.

Przemawiali jeszoze p L o h e r przeciw 
rejonowaniu buraków, a zaprzyjęo em konwen- 
oj i pp.: Morsey, fLalp Kudela i Flondor. Na 
tem dyskusyę wyozerpąno i posiedzenie zam­
knięto. Następne dziś,

Wiedeń 23 stycznia. Wozoraj o 2 popołu­
dniu zebrała, się Izba panów. Nowi członko­
wie Izoy złożyli pizyrzeozenie. Frzel przej­
ściem do porządku dziennego c zuliła Izba 
prezydyum pełnomocnictwa odesłania ustaw 
onkrowych bez pierwszego czytani* do iomi 
syi, złozonej z 15 członków Nastąpiły obrady 
nad ustawą o handlu domokrążnym i przeka­
zano ją kemisyi ekonomicznej. Przyjęto we 
wszystkich czytania >h ustawę o ustaleniu ter­
minów wekslowych Do komisyi dla sprawy 
cukrowej weszli z Polaków pp.: Badeni i Lu­
bomirski. O godz. 7*3 posiedzenie zamknięto. 
Po plecarnem posiedzeniu aebrała się komisja

onkrowa w celu ukonstytuowania się. Ncstęnne 
posiedssnie Izby panów w piątek 30 styozma.

Mały łejleton.
Szozsśoid pana Rafała-

Pan Bafał siedział w wygodnym fotelu 
z cygarem w nst<.oŁ, w kącie wielkiego poko 
jn, na drugiem piętrze, w kamienicy, będącej 
od lat kilku jego wł isnośoią tabularną, i wspar­
ty o tylną poręcz wpatrywał się z nw&gą w 
dymki, puszozane z wonnego cygara i — my­
ślał. — Czynność tę napozór niezbyt wytęża 
jącą, powtarzał o jednej i tej samej porze ka­
żdego dnia, od lat jnż blisko dziesięcin. Cóż 
mogło być przedmiotem tyoh glębokioh kombi- 
Daoyj pana Rafała? — Powiem pod najwię- 
ksLym sekretem, że rozważa' on i kombinował 
wszystkie ta i preeciw, ozy się żenić, czy nie 
żenić? — Dzis dobiegał mu rok 40 życia, więo 
zrozumiał, że dobiegał też kres rrszelkioh kom 
binLoyj matrymonialnych i albo należy chwy­
cić pochodnię Hymenu, albo pchać dalej taczki 
kawalerskiego żywota. Rozweżał wszystkie cy­
taty znakomitych myślicieli o małżeństwie, 
z których jedno zwłrszcza zdanie, wypowie­
dziane pizez męża śp. E  r Jtypy do jednego 
ze swych uozni, który go pytał w tym wzglę­
dzie o radę, brzmiało: „ookciwiek wybierzesz, 
jedneko żałować będziesz", najwęcei mu przy­
padło do gustu.

■ Na dole, w tym samym domu, w oficy­
nach, w pomieszkankn, skł-oeiacem się z po­
koiku i kuchni, mieszkali neń itwo Miohałowie, 
od lot kilku stróżowie toj ktmienioy, którzy 
w chwili nabycia tego domu na własność przez 
p. Rafiła, zgłosili się do mego i obięk waku 
jącą właśnie posadę. W  trzy miesiące po wpro­
wadzeniu się pp. Michałów urodził się im chło­
pak, Którego do ohrztu św. trzymał p. Rafał.

Byłoby to zresztą dośó przykładne mał­
żeństwo, gdyby nie jedna wada, a mianowicie 
ta, że ozęsto, w razie odmiennych zdań w o 
broolnej pog&wądco, posługiwali się, jako lu­
dzie prośoi, dob t*v Cj szą ieszoze argumentaoyą, 
co zresztą w tych zwłaszou , sferach jest rzeczą 
dość powszednią.

Poza tem p. Michał nie pił, pani Mioha- 
łowa była rządną gosposią, dziecko bwo kocha­
li nad żyoie, byli więo wcaie dobrauem sta­
dłem.

W  ostatnich onasaoŁ głośno było w mie 
śoie o kiiku śmiałyoh napadach i włamaniach 
do pomieszkać, awfaszc ;a osób, mieszkająnyoh 
samotnie, więc p Rafał nakazał stróżowi da 
wać baozność na osoby, wchonząoe do ka.nie- 
nioy, a także ka iał porobić sztnozoe zamki do 
drzwi i szuflad, gdzie miał przechowane swoje 
walory.

Raz w niedzielę popołudniu, posprzeczali 
się ze sobą Miohał z Michałową, a mąż był tą 
stroną, k.óra ostatni wypowiedziała argument, 
dość aresrtą dobitny, pnoeetn, nie oceKająo na 
odpowiedź, wybiegi ezybko n» ulicę. — Jego 
żona, mk zwykle kobi-fta. chcąca zawsze m’*:ć 
ostatnie słowo, zaozaiła się w tramie na swego 
Miohała i oierpliwie czekała powrotu małżon­
ka. Mrok już zapsdał, gdy Michałowa, wyj­
rzawszy raz jeszcze przez bramę, zobaozyła 
męża z fajLą w ustach, jak z dobrą miną wra- 
oał do domu. Ukryła się więa dobrze z« bramą 
i podniosła miotłę... Nie spostrzegła jednak, ie  
właśnie z przeciwnej fjtr ny trotuarem szedł 
p. Rafał na swój zwykły *aus przcdwiecsoriiy. 
To też wonodząoego pana Rafała grzmotnęła 
z taką siłą w kark pięśoią, że się biedak az 
zatoczył i cylinder spadł mu z głowy. Micha­
łowa, widząc, co się stało, przelękła się bardzo, 
zasunęła ohustkę na twarz i wybiegła na uli­
cę, gdnie zbliżająoego się męża ohwyoiła za rę­
kę i wc ągnęła do najbliższej bramy. Pan Ba­
fał, mając g ó r  j nabiuą myślami o zbójach, 
ozatnjąoych na jege dobro i cyoie, a w kiesze­
ni rewolwer, sięgnął poń i stanął w posyoyi 
obronnej, oozekuiąc dalszyoh ataków. Widząo 
jednak, źt na razie nic mn już więcej nie za­
graża, obmauał sobie kark z obawy, czy szty­
let, którym niezawodnie zbój zamach uskute­
cznił, rzeozywiśoie chybił celu, a uspokojony 
pod tym względem, poszedł pośpiesznie do sie­
bie i tadzwonił.

Po dtnższera dzwonieniu wszedł Miohał, 
któremu pau Rafał opowiedział szczegóły 
maohu, a m ianowioie, że zboj był przebrany 
za kob.etę, u którego pomimo ciemności dob­
rzał ciemny zarost na twarzy (stróż cdecohnąi! 
głęboko) i upomniał raz jeszoze Miohała, aby 
był pilniejszy w dozorze domu — wreszoie o- 
bieoał dać 20 złotych temu, ktoby odkrył spraw­
cę zamachu- Oddaliwszy wreszcie stróża, obej­
rzał jeszoze raz wszystkie zamki u drzwi i 
szuflad i udał się do miasta w celu uwiadomie­
nia polioj i. Na drugi dzień p. Bafał był bo­
haterem dnia; pisano o nim i mówiono wszą 
dzie, a n« vet jedna z poczytnych ilnstrowa- 
nyob gi setek. Dodała obok teł stu także ilustra­
c ję  sceny cali j, przedstawiającą zbója z brodą 
po pas, w snkmacb Łohieoyoh, godzącego no­
żem w oylinder wchoaząoego do tunelu sta­
ruszka.

Zdnrzenie tc byłe epokowem w iyoin  pa­
na Rafała, ba zaraz następnego dnia, odbywa- 
jąo zwykłą siestę, zerwał się raptownie z fo­
telu, jak człowiek zdecydowany na krok sta- 
nowozy, przeszedł ie szybko kilka razy po 
pokoju, potem ubrał się bardzo starannie, obej­
rzał z uwagą ze wrzystkioh stron w lustrze i 
wyszedł na ulicę.

"W kilka tygodni po tem,, w parafialnym 
kościele mogli byli słyszeć ci, korzy po skoń- 
czonem kazaniu jeszcze czego dowiedzieć się 
pragną, krótką zapowiedź, zaozynająoą się od 
słów: nDo stanu małżeńskiego zabierają się: 
Wielmożny pan Rafeł z panną Anną“ itd.

Krótko przed ślubom p. Rafała przyszła 
Michałowa zapłakana z dzieckiem na ręku do 
jego pokoju, dzieoko postawiła na ziemi, a sama 
padła do nóg p. Ralałe i wyznała całą prawdę, 
że tym mimowolnym zbójem była ona, a oios 
był przeznaczony dla jej ukochanego Michała, 
ale Opatrzność in&ozej zrządziła i i  xiądw na 
spowiedzi tylko pod tym warunkiem dał jej 
rozgrzeszenie, że pana swego przeprosi i całą 
mu prawdę wyzna. — Pan R  tfa ł naprzód po­
czerwieniał, Dotem się i-nsrożył groźnie jak 
lew, a potem zaczął od słów:

— A czemuś mi tego prąd >j nie powie­
działa, teraz jnż klamka zapadła!

Przestraszona kobieta spojrzała na klamkę, 
potem błag? In fm wzrokiem na pana Rafała, 
który tymczasem przypatrywał się bosym no­
gom dzi iciLka i zaczął z góry nabierać Micha- 
lowę jek może dzieoko w takie zimno boso 
stawiać na podłodze, źe nio łatwiejszego jak o 
szkarlatynę, na którą jeszoze dotychczas nie 
wynaleziono serum; Michałow* odrsekła, żt

dzieoko m« ma trzawiczków, bo nie me za co 
mu ioh kupić

Twarz p. Rafała złagodniała w jednej 
chwili i kazał natychmiast, aby jego szewc 
przyniósł odpowiednią parę dla małego — po­
tem, przeszedłszy się po swym pokoju tam i 
napowrót, oo miał swyozc’  osynió zwykle 
przed kiżdą stanowczą deoytyą, kazał za­
wołać Miohałowej męża, a dzieoko tym­
czasem zostawić u siebie. Po oaejśoin stró­
żowi-j, pogłaskał p Rafał, dzieciaka po główce, 
dz:eokc się naparło zegarka i za chwilę sie­
dzieli obok sńbie na łóżku, a m1 lec bawił się 
zegarkiem. Pan R ifał gay posłyszą' zbliżające 
się kroki, zerwał a ę szybko i przybrawszy po­
ważną postawę, odezwał się do wohodząoyoh w 
te słowa:

— Stało się! od dziś za 3 tygodnie mój ślub, 
i Michał na oały dzień pójdzie do państwa W. 
do obsługi. Jeżeli ohoBcie i nadal zatrzymać 
miejsoe w moim domu, to musicie mi zaraz 
p^zysiądź oboje, że odtąd jedno na drngie ni­
gdy ręki nie podniesie! Przya.ęgacie ni. Bogu 
IV szeobmogąoego ?

Stała, się oisza i tylko ułyohaó było tyka­
nie zogara śoiennegc.

— No, gadajcie wreszcie, tak czy nie !“ — 
powtarzał p P -f*I

— Kiedy bo — proszę łaski "Wielmożnego 
Pana, odzywa cię nieśmiało Miohał, możeby 
wystarczyło słowo orroru?

— Nie, — rzeknie pan Rafał — przysięga­
cie? po raz pierwszy, drugi i trzeci!

— Przysięgamy! — odrzekli razem oboje 
i po skończonej ceremonii wyszli wraz z 
dzieckiem.

Za ohw ilę znów dzwoni p. Rafał, woho- 
dzi Michałowa, a mąż czeka na sohodaoh.

A pan Rafał tak mówi.
— Ja ra-, danego słowa nigdy nie łam;ę ; 

ohoó bez przymęgi. Przyrzekłem temn, kto 
sprawcę zamaohn odkryje, 20 złotych nagrody. 
Nagroda ta należy się słusznie wam Michało­
wa... — i mówiąc to, wręcz* jej awa bankno­
ty ds ssięoioguldenowe.

Ta uradowana i przestraszona psia  snów 
na kokna i woła :

— A toż ziądz na spowiedzi święte słowa 
powiedział, że dobre jeszoze nieraz i na tym 
świeci# bywa wynagrodzone!

Uśmiechnął się p. iłafał i odrzekł:
— Nie radzę wam jednak tego dobrego na 

mej osobie drugi raz próbować.
M'ohał dowiedziawszy rię o tej niespo­

dziance od żony na schodaoh, rzekł sentencjo­
nalnie :

— Jr.k to dziwne u tych Państwa, nie wie­
dzieć czasem oo się komu SDOdobu, a co nie ? 
ot, mojt. baba walnęła go w kark i dostała za 
to 20 zł., a dziecko tr-.ewiki. Oby się taoy pa­
nowie na kc mieniaoh rodzili

Tak to bywa na świeoie; nia wiedzieć cza­
sem od czego zawisło szceęśoie ozłor ieka... 
Si ozęśoie pana Rafała d«tu<e się stanowozo od 
owego poozęstnnku strożowej, — gdyż jest on 
dziś kompletn;e zadowolony z losu, nie przesia- 
d uje tak długc w fotelu lak dawniej, i chodzi po 
domu zawsze w tureckim szlafroku i w pięknie 
wyszywanyoh przez żonę paiitcfLoh...

Jan Korwin

KF O NIK A.
Lwów 28 stycznia.

X arcybiskup SzsptyoKi jest ciągle jeszese 
bardzo chory. Przed kilka dniami donieśliśmy, że 
na*'ąpiło lekkie polepszenie, ale, jak. nava donosi 
dzisiaj prof. Wiczkowski, zaszły dwie nowe kom 
plikaiye, mianowicie pacyint dostał zapalenia tyły 
i zapalenia epłncnej Stan chorega jest ciężki.

Mianowania. Prezydent minisnów zamiano 
wał: starszego komirarza Wacława Jełowickiego 
i sekretarzy Jana Niewiadomskiego i Władysław a 
Stałkowskiego starostami. Komisarz] powiatowych 
Kazimierza Grabowskiego, Zygmunta Pajączków- 
skiego i Władysława Kowalkowskiego atkreta- 
rzumi naiuiestniccwa, a komisarzy powiatowych 
Zenona Głaiowskiego i Justyn Szwedzickiego 
8taresym kom mrzami powiatowymi.

Wielkie polowanie odbyło się 20 i 2 lgc 
bm, w Porciiowie u p. Artnra Zaremby Cieleckie­
go. Byk na niem: pp. namiestnik Pinihaki, który 
zaraz na pierwwzem stanowisku położył dwa ko­
zły, marszałek Jan Urbański, starosta Pietruski, 
znany pisarz Abgar Eołtan (Abgar jwicz z Dubien­
ka) hrabiowie Zborowscy i Mniszkowie, Julinsz 
Cielecki, Leszek Cieńsi i, Potworowsoy, hr. Aleks. 
Potocki i Adam Głażewski. Padło pięć dzików, 
26 kozłów, 120 zajęcy i 6 lisów. Polowaińe 
powiodło e.ę więc śwstnie Serdeczna gościn 
nośó zacnego gospodarza, doskonałe humory 
gośoi, pięknu pogoda i wyborny wynik łowów, — 
wszystk > to razem złożyło się na bardzo przyjemną 
zabawę, która długo zostanie w pamięci jej ucze­
stników.

D«le pieśni Galla na cbór żeński wykonano 
niedawno na koncercie w Brukseli z wielkiem po 
wadzeniem. Donosi o tem znany w świecie muzy­
kalnym tygodnik Sygnale, wychodzący w L paku.

40-ta rocznica powstanie*. Wczoraj od­
bywało się ranc i popołudniu w zali ratuszowej 
walne zgromadzenie Tcw uczestników powstania 
w r. 1868. Prezesem Towarzystw* wybrano pono­
wnie ks. Adama Sapiehę, wiceprezesem p. Chamca, 
a do wydziału powołano pp.: Karola Kalitę, Sta­
nisława N emczynowskiego. Hipolita Pietraszkiewi­
cza i Józefa Tscharnera. Gdy weterani wychodzili 
z Sili ratuszów ‘i, urządziła im czekająca przed 
gmachem, bardzo licznie zgromadzona młodzież gi- 
mna/yulna owacyę. Wśród śpiewów patryotyoznych 
odprowadziła młodziel, weteranów aż do teatru na 
przedstawienie )y . t a t o . P r z e d  teatrem zdjęła 
młodzież kapelusze i zaśpiewała „pieśń legionów". 
Imieniem weteranów podziękował p. Machr-n mło­
dzieży za owacyę i wezwał ją do rozejście się. Na 
to wetwaiae rozeszła się młodzież spokojnie do 
domów.

Gdy w teatrze miejskim grano .Dyktaiora* 
odbywało się iednooześnie w teatrze ludowym pa- 
tryotyczne przedstawienie W szozelnie iiapełnionej 
publicznością tali wygłosił p. Bronisław Las&owni 
oki „słowo wotępne" o powstanin w 1868 r,, d o - 
czsm odegrano świetnie 4-ak^owr sztuką Boleała- 
wiozi „Belweder".

Dla uczczenia zmarły oh powstańców ś. p. Stan. 
Dulęby i Józefa Kruszewskiego zbiorą się dz'ś wi - 
terani w kościste Bernardynów o godz. 2 7 , i na 
tem zakończą się uroczystości jubileuszowe.

Powszechna wykłady uniwersyteckie. W  so­
botę dnia 24 b. m. P. J. Tenner: O sztuce czyta­
nia, ozęśó II. Zakład chemiczny Ua;v . Długosza 6. 
Początek o godr. 6, —- P. T. W itw ick i: SyDir i ko­
lej sybiraka (z obr. świeiln,). Zakład lizyczuy Uni­
wersytetu Długosza 8, Początek o godz. ri l/r

P. Franciszek Slęk., dyrektor miejskiej 
Kasy oszozędnośoi w Krakowie, ustępuje —  jak tu 
doniósł wczorajszy nasz telegram z Krakowr —

z tej posady. W  ozasie swej długoletniej gorliwej 
Drący obywatelskiej dyr. Slęk pozyskał sobie w cc 
łym kraju niepodzielny szacunek i sympetyę, a oi 
wszyscy, którzy wspólnie z nim pracowali, osują 
Żal głęboki, że tracą tak zaonego kolegę i szef-. 
My ze swej strony również wyrażamy p. Klękowi 
podziękowanie za jego obfitą w owoce działalność 

życzymy mu czerstwego zdrowia w dalszem pry- 
watuem życiu.

Pan Slęk ustępuje z powodu nadwątlonego 
żmudną pracą zd-owin. oraz ze względu na to, że 
przekroczył już i wiek i lata służby oznaczone w 
Statucie krakowskie^ Kasy oszczędności, jako ma­
ksymalne, mianowicie 86 lat służby i 6b l*t ży­
cia, służył bowiem lai 86, o liczy obecnie 68 rok 
życia.

Brak soli Z Brodów donosi korespundem, do 
Nowej Mefortny. „Rzecz nie do uwierzenia, i 
przecież prawdziwa ! Już od kilku dni jesteśmy 
bez soli i Za topkę, jeśli! kupiec jakiś ją  posiada 
każe eobu płacić 40 do 60 hal. Usprawiedli-ria 
się tem, że sprowadza od kupoów z innych mia­
steczek i to ioh tyle kosztuje",

Doaatkowa imatrykuacya studentów na
uniwersytecie lwowskim odbędzie się w poniedzia­
łek 26 bm. o godz. 12 w południe

Pchnięcie nożem. Ogromne zbiegowisku i 
zan. esz mie wywołała wczoraj wieczór o godzinie 
8ej ńraezna awantura w pasażu Mikolascha Znany 
lwowski złodziej, Józef Adamowski wszczął bójkę 
z niejakim Wojciechem Lew icaim, a wśród niej do­
był noża i przebił Lewickiego. Po popełnieniu 
zbrodni usiłował się Adamowski ukryó w kawiarni 
kryształowej, ale tu‘ schwycono go i oddano w rę­
ce policyi. Rannego Lewickiego opatrzyło pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego; życiu jego nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo.

Zamarzniętą kobietę znaleziono wojorej le­
żącą ns jednej z ławek na plantaoyacb na nlaou 
Halickim. Poznano w niej obtąkaną kobietę znan 
w a Lwowie z tego, że tańczy i ściewa ni ulicach 
miasta. Przeniesiono ją do dozorcy domu w Banku 
hipotecznym i tu po dłuższem nacieraniu przywró 
cono ją do życie.

f  Henryk Grabiński, uzdolniony malarz - arty­
sta zmerł wczorai we Lwowie w bb r. lyoit. Ś. p 
Grabiński odbywał atudya malarskie w Wiedniu 
u wybiettego pejsażyety, profesora Zimmsrmana, na­
stępnie kształcił się w Paryżu i Monachium. Praer 
dwu lata pracował jako profesor w akademii sztuk 
pięknych w Krakowie, lecz roosiał tę posadę ry­
chło opuścić, nawiedzony paraliżem nóg, który mu 
nie pozwolił już do końca życia opuszesaó wói.k.

Artysta, znany i ceniony, gorący patryota, był 
ja! r malarz jednym z naszych najzdolniejszych 
pe^sazystó er. Tematii do swych wziętych dzieł czer­
pał zawsze z motywów Bwojskich. Piękności ziemi 
rodzinnej przedstawiał w swych obrazach tak pię­
knie, jak mału kióry zc współczesnych mu malarzy 
polskich. W  każdym jego obrazau było ogromnie 
dużo poezyi ciepła i jakiejś melancholii. Niechaj 
ta ziemia, którą tak ukoebał, 1. kką mu będzie. R  i, p

Niezwykłą kradzież W zamku oeaarsuim ro­
syjskim w Peterhofie popełniono niedawno. Złodzie­
je  włamali aię w nocy do zamku i pokradli mnó­
stwo klejnotów, zegarów, ogromnych ciężkich rzeźb 
marmu-owych i bronzowych i wiele innych koszto­
wności. Po energicznem śledztwie, przeprow»dz&- 
nem przez nolioyę, przekonano się, że sprawcami 
kradzieży byli chłopi okoliczni. Skradzione rzoczy 
odebrano im, ale wiele posągów i ru śb  znaleziono 
znpełn: : zniszczonemi. Dzienniki, donoszące o tej 
tc.adzieży, opatrzyły swoje sprawozdania trafnemi 
uwagami. Zaznaczają one, za od pewnego czasr 
mnożą się kradzieże w Rosyi eoraz bardziej; kra­
dzieże o&iych stad koni Besarabii' są na porząiku 
dziennym. Niećawnu skradziono trojmae itowy okręt, 
inn;m znów razem lokomotywę, ale w jaki sposób 
zdołano popełnić kradzież w Peterhufie, w zamku, 
w którym mnóstwo posterunków policyjnych i do­
zorców czuwa dzień i noc całą, w jaki sposób zdo­
łano te przedmioty przenieść przez park, w któ 
rym przechadzają się znowu poete^umci żaLdanre- 
ryi —  to już jest nie do pojęcia —  chyba jakieś 
nadzwyczajne szczególniejsze okoliczności grały tn 
rolę. Ostatnia owa kradzież wywełaia w Petersbur­
gu ogiomne utyskiwania na polioyę.

Z  Filhfii .tionii. Z powodu nagłej słabośoi 
Stell Dyez, program koncertu sobotniego został o 
tyle zmieniony, śs oprócz W . Grąbe^ewskiego przy­
jął współudział Henryk Melcer, pianiem.

Niezwykłe powodzenie we wczorajszym kon- 
cbrt"e W . Grąbczawskiego, jak również wyitęp rak 
zniifcon itego pianisty jak Melcer, zapewni rieza- 
wodnie Bobctmemu koncertowi wie1 kie powodzenie. 
Melcer grał w dniu 14 b. m. w V i e d n g a z i e  
zdobył olbrzymie powodzenie i otr symał zaproszę 
nie na szereg koncertów w marou br. — W . Grąb- 
czewski wyjeżdża w niedzielę z powrotem do W ar­
szawy, gdzie jnż we wtorek śpiewa w op, „Mazepa"

„Biały w ęgiel". Sile spadu wody w raekact 
KÓrskich, tak li-.znych w naszym kraiu, poświęci 
liśmy niedeno artykuł, zachęcając wiasoiwe sfery 
do wdrożenia akcyi ceiem zużytxowauia tej siły 
do przemysłu. Sprawą tą zb;-}Jo si(, teraz aasze 
dzielne i zasłużone Towarzystwo politechniczne. ' 
Wygłosił w niem odczyt iuż. Maurycy Aitenberg 
„O wyzyskaniu sił wodoyoh". Od-izyt óliągną] zns 
czny zastęp słuchaczy. Prelegent na podstawie 
obszernie i szczegółowo zestawi negu materyału 
z centrali elektrycznych, pędzonych siłą widy 
(w Skandynawii, Szwajcaryi, Francyi, Włoszech, 
Hiszpanii itd.), przedstawił, jakiem bogactwem, i 
nasze rzek góiekir i jeziora tatrzańskie. Biały 
węgiel —  tak nazwano siłę wody — sta? się źró­
dłem przemysłu kiajów, me posi-dająoych węgla 
czarnego dobywanego * ziomi. W ożywionej dyskii- 
syi, dotyczącej najiywotnie>s„ych spraw ekonomi 
cznych naszego kraiu, nabierali głos: piof. Syro- -
czyńaki, inżynierowie Sokolnieki, Libański i Anger- 
mann, re.ttor politechniki Fiedler i wielu innyoh. 
Wnioski będą przedmiotem obrad wydoiału głó­
wnego Towarzystwa politechnicznego, który zająć 
eię ma wprowadzeniem sprawy „wyzyskania sił 
wodnych" na torj praktyczne

Maskarady na lodzie odbędą się w niedzie­
lę 1 lutego i w poniedziałek 2 lutego b.r. na Sta­
wach Panieńskich. Pcdcza. maskarady przygrywać 
będą muzyki 80 i 8u p. p Początek o godz. 4 pc 
południu.

Wybory do rady powiatowej w pow. łań
euck.m odbędą się z grupy gmm wiejskich 26 lu- 
tego, z grupy gour mińskich 28 lutego, a z gru­
py większych posiadłości 2 maroa.

Lwa rani, nego kopię nawet osły Pod 
taką trafną etykietą podaje krsaowski Głos N a ­
rodu naatępmący urywek z artykułu niemieckiego 
dziennika na Szląi ku Silesia, który jest zbiorowi­
skiem kłamstw i pot, ar: sk' rowanyoh pi*eoiwko
Polakom: BPolska sziacnta chce odrestaurować za­
mek królewski na Wawelu. Dotąd znajdują się tam 
koszary, a poprzedm minister wojny bar. Kriegs 
hammer, który zbadał tajniki wielkopolskiej poli­
tyki nie chciał oddać tamku szibohcie. Dlatego 
występowali Polacy przeciw <o memu, teraz sądzą, 
że nowy minister, który jegzoze nie zbadał tąjemnio 
polskiej intrygi, me będzie stawiał przeszkód

Ubezpieczenie losów od strat w razie wylosowania najmniejszej wygrany 
Hf o a lr  rok  1903  przyjmuj

Sokal & Lilien
Dom bankowy 1 kantor wymiany.

Jtłewniaapeowintiyi aolatwiamy odwrotaą poeai*.
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.Uoaiii^oigkiej prepugandaie. Właściwe Ich cele i 
pobudki wyjaśnij gombratowycz w ewej broszuro 
„Połonin irridenta" ściśle przedmiotowej i dlatego 

imy nadzieję, &« i nowy minister wojny nie bę­
dzie służył polskim zachciankom..."

Lr« l łk f  2i reszty uchwalonego przez Sejm na 
rok 1902 ryczałtu na ochronki przyznał Wydział 

rejowy ni raacz powstać mających Jub na dokoń­
czenie istniejących ochronek za&iłki. Buskiej o- 
u,*ouce dla dzieci w Peczeniżynie w kwocie bO 

koron, Tnw Pań św. Wincentego a Paulo, jako 
komitetowi założyć się m -jącej nowej ochronki dla 
biednych i bezdomnych dzieci w Przemyślu w kwo- 
®*® 16 kor., ochronce dla małych chrześcijańskich 
dzieci im. iw . Wojciecha w Gorlioach w kwocie 
*00 koron, wreszoie sześciu ochronkom dla dzieci 
■’ tolnych w Szynwałdzie, Skrzyszowie, Żdżarach, 
” winiei góize, J&strzęoce i Wołkach pod Tarno- 
Wb® 400 koron. Wydział krajowy, po zbadania 
■prawy nchwalił udzielić zasiłek w kwocie 20u0 
*oron z funduszu dyspozycyjnego dla robotników 
Pozbaw ionych pracy wskutek pożaru i zalania ko­
pali węgla w Jaworznie.

Narząd powszechnych wykładów uniwer­
syteckich Ogłasza szereg wykładów prof. dr. Nua- 
banma , 0  ta iryacj rozboju (ewolncyi) świata or­
ganicznego". W yk bd y  rozpoczną się od niedzieli 
*■ h, na. w 8Rii Zakładu ohemicznego przy ulicy 

•uguozj 1. fl.
Śmierć pod kołami pociągu. Wc/.oraj wie­

czór wracał dc aomu na Zniesienie, zmęozony cało- 
l«iei aą pracą, Jozef Bluekiewicz, 42-letni męiczy- 

ena dozorca torów kolejowych, Mróz był wielki, 
więo biedny człowiek otalił r.ę kożaoh&mi, d usa­
dzi! ogromną czapkę baranią na nszy i szedł szybko 
-orem. Owinięty łotrami ni« usłyszał, że tui za 
nam pędzi pociąg Maszynista ujrzawszy idącego, 
■ powodu ciemności /u póino, nie miał już czasu 
*ati _ympć pociąga i biedny dozorca dostał się pod 
“ Otu, które go okropnie rozszarpały. Zwłok: odstu- 

'ono do kostnicy na Zniesieniu.
T Dodatki pensyjne woine od podatków.
trybunał adm nistracyjny rozstrzygnął wczoraj za- 
■■dnfczą kwestyę, czy nadzwyczajne dodatki pen- 
■yjne woine są od podatku. Majorowi Sohnbortowi 

Graca, który miał dodatek 681 zl. rocznie za 
railS otrzymaną w wojnie, chciano od tego dodatku 
Pobrać podatek osobisto -dochodowy, f* Schubert 
Uniósł przeciw temu zarządzenia reknrs, a trybu- 
nńł admiuistraoyjny rozstrzygnął, .i  dodatki tnkie 
■ifl podlegaj, opodatkowania.

Zmarli. Ptanisiaw Dulęba, . omierz lo68 r. 
^■wident kolei państw, w Stanmtawowie zmarł we 

''uwis — Antun,na Maknszowa, icna inspektora 
°lei państw, zms ała we Lwowie. —  W  Złoczowie 

■•narł Jan St. Biliński, emer. dyrektor nrzędów 
Porno cn. Sodu obwod

Stan pow ietrze. T. o g. 6 rano —  16, w poi. 
?  R Ba- 770 Spada. Pogodnie.

Mięuzy prawnikami
A . Dopiaro niedawno się ożeniłeś, a już je- 

■ tak przygnębiony...
1 ~ c h ! gdybym tak mogi założyć reknrs...
A. Na jak.ej zasadzie prawnej?

, B. Z  powodu braków „formalnych*: nic, tyl- 
0 wata i tiurniura...

Repertuar teatrt miejskiego we Lwowie.
piątok po raz Iszy „Moana Vanna“ . Występ To- 

5^rzy»twa francus**ego. — soDosę „Faust*. — 
D-edzielę o godz. wpół do 4tej „Jaś i MałgOnia"; 

k°d«. 7mej „ Wolny strzelec- . —  W  poniedziałek 
»Byktator“ , —  W e wtoreu „Halkę".

Repertuar Filharmonii lwowskiej'. W  sobotę
- ?f . koncert filbarmoniozny ze współndziałem 
'J'-stora Grąbczewsaiego, artysty opery warazaw- 
■>ej i Henryka Melcera, pianisty. Program: I, 1) 

J^egner. Marsz z op. „T  mnhiiaser", 2) F. Liszt* 
•Lłncert Ea-dnr, odegra * tnw. ork. H Melcer. 
- )  Czajkowski: Arya z op. „E. Onegm", odśpiewa 
j  • Grąbczowssi. — II. 1) Ch. V. Alhau: Marez 
"*f°bny. 2) Massenet Arya z op „Herodyada" od­
śpiewa W. Grąbozewaki. — III. 1) Brahms: Inter- 

, b) S.nding: Impromptu, c) Moszkowski;
.* lQd«, koncertowa, odegra H. Meloer. 2. a) Tessu- 

q11: „Ja śniłam", b) Kratzen Damka, odśpiewa W. 
 ̂rłboiewski.(Początek wyjątkcwo o godz. pół do 

"T Ceny miejsc zniżone). — W  niedzielę Kon- 
poprlsrny — W e wtorek koncert symfoniczny

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i 
DiWers. reklamy, z komfeitem urządzone, otworzył 

j1 Wi,.(iniu VI, Getroidemurkt 18, p Adolf Chu 
^"■ki. _  Życzymy temu polskiemu, jedynemu w 
W*eduiu t-,jr0 rodzaju przedsiębiorstwu „Szczęść 
Oct! -

Literatura i sztuka.
* 2  tsdtru Wczoraj ku uczozenin rocznicy pe-

ntania styczniowego odegrano po raz pierwszy 
"■Bjhtatora1*, 4 aktowy drumat Jerzego Żuławskiego, 
aauty tje powstania z 186S r. Antor „Dykta 

: ra8 dr. Żauwski znany był dotychczas głównie 
o* liró k> Dłpis-ł też kilka prac ściśle filozofi- 

zaliczano go zaś do literackiego obozu mło- 
Polsai" krakowdkiej, Jednakże podczas gdy 

na*^Q literackiej „młodej PoLki" przywykliśmy 
j  ^  pojęcie pewnego niezdrowego modernizmu, 

aaoBcią stwierdzamy, żc autor „Dyktatora" w 
•tjsierze modrrni,tycznego obozu talentu swego 

Wypaczył, leoz zachował go świeżym i zdro- 
y»n, że nie goni za nieiasuymi .aeałami estetycz­

nymi, lecz interesuje jW roaluemi, żywetnemi dla 
w«i.y8tŁich sprawami i potrafi w nich zaczerpnąć 
*%tku dl» swej. twórczości. I jeżeli iego wczorajsza 
■■tuka, którą debintował na polu dramaturgii, po- 

°. a & . *»$ > zdobyła powodzenie, to stało s*ę to
0r "  1 1#’ rzeczywistym zaletom, a nietylko dzięki 
publ^8*6" * zwjkłej pobłażliwości, z jaką

iczność przyjmuje utwory pazryotyczue. 
pwtjy” y^ta^or" lw  jest bynajmniej tzw. bombą 
k«mi Z 0'* *  n‘ e, P°zługu|o się frazesami i okrzy- 
®a scenę l0zc iym na tam poklask, nie wprowadza 
■cen bat,".. * ltr*®laniny. Przeciwnie, unika autor
a akcjn CU.W^0^' unika bombastn szowinistycznego, 
pisnayoh tt,*̂  Prz«prowadza głównie w dyalogach, 
ją< ycn mb ^?rełem nadzwyczaj jędrnym, a zawiera- 
^  celej sztu° ^8ycBclf,giczna eseencyę powstania. 
Kiówni :°-6 ai.e wj stępuje ani jeden Bosyanin. 
?a&> renre** I ?8lłł jest postać Ma^yane Langiewi 
!°Wą 11 nJ%°n ten tragizm, tę faialnośó drie-
1«68 - rh Zawi«^  nad niesr .̂ęsuem powstaniem

Q f
kurty Da w a zaosiyna uię prologiem, który przed 
®taó nbi powiada Nieznajomy (p. Kamiński), po- 
j«j nati D W C2arny strój błaEeńshi. Autor przez 
poiegj, zaP°wiad^ £e wyprowadzi ni scenę cienie 
a ‘ wanizując do krótkotrwałego żyoia
w f , gwoli zaoawy publiczności to, oo było
Bzem ^ . ^ M i  °  wiele wzniośleiszem i stra .niej 
będa> 0 J®> i® chociaż głównymi postaciami sztuki 
j®at b8eneral>wi8, to jednak bohaterem właściwym 
“hwał6Zlmpeim^ ^ nm ty oh, co szli na śmierć bez 
■ztnk/* em Nieznajomy daje znak rozpoczęcia

1 odtąd stawia się niewidzialni* w każdei

przełomowej chwili, jako złowróżbny, ironiczny sym­
bol fatalizmu dziejowego.

Po prologu cddek'amowanym następuje prolog 
sceniczny Scena przedstawia wnętrze szlacheckiego 
dworku w Sandomierskiem, któregu mieszkańcy 
pełni smntnyoh przeczuć, oozekuja znaku powsta­
nia. Ojoieo sądzi, że taohwila jeszcz. daleka, jeden 
z synów oohoozo rwie się do w i ki, drugi, mający 
młodą żonę i dzieoko, przygotowany jest do wyru­
szenia w bój pod naoiskiem obowiązan patryoty- 
cznego, i w ślicznej scenie z 4oi.ą wypowiada przed 
nią swą niewi ’ rą w powodzenie. W s.ystko to skre­
ślone jest tuk pięknie, żc przypomina całkiem na­
strój, jaki wieje ze wspaniałych kartonów Grott­
gera. Wlum tajemniczy Nieznajomy przechodzi przez 
pokój, wkrótce wpada trzeci syn z wieścią o wy­
buchu powstania. Kiedy wszyscy zebrani i uzbro­
jeni maią już wyjść w drugę, w progu domu zja­
wia się postać, otulona futrem, ośnieżona zupełnie: 
to Maryin Langiowioz, oznkający sebronienia.

Na tern kończy się prolog, alt ponury akord, 
uderzony w nim. d im ęczy dalej i zati.cza corau to 
ssersze kręg’ Akcya odtąd skupia się już tylko
koło postaci Langiewiczu. W  cztereon silnych 
aktach odduje. autor jwgo brak wiary w powodze­
nie, jego ambioyę, chwieinośó wewnętrzną, ale ró­
wnocześnie maluje jego miłość Ojczyzny, odwagę 
nieustraszoną i fatalne zbieg: okoliczności, którs 
udaremniają jego najlepsze chęci i popych« ją w nie- 
szc. ęście jego i tę sprawę, która powoli związuje 
się niepodzielnie z jege osobą.

Pierwszy . drugi aLt tozgrywają się hs| pro­
bostwie w Małogorzczy, w głównej kwaterze wo­
dzów. Langiewicz jest zniechęcony nieposłuszeb- 
stwem wodzów, zwłaszcza Jeziorańskiego, który 
tylko pud moralnym przymusem rządu narodowego 
poddał dię pod dowództwo Langiewicza; zniechęco­
ny jest także brakiem środków do walki. Langie­
wicz nie jest jednym z tych ludzi opatrznościowych, 
którzy pot rfią z niczego coś stw rzsó, organizo­
wać, panować nad całością wypadków politycznych; 
jest on tylko żołnierzem, który chce pro­
wadzić wojnę według zwykłych reguł sztnki woj­
skowej, tymczasem —  jak sam powiada —  : ut o- 
toczony samymi bohaterami, ale nie mi urmii. 
W  rozmowie z fanatyennym L tpelanem X . Kotkow­
skim wyjawia on też swój biak wiary w zwycię­
stwo i już jest bliskim złożenia władzy, ale są 
dwie o’ oliczności, które go ciągną dalej na obra­
nej drodze nad przepaść tragiczną. Pk was — to 
rmbieya, to zazarośó względem Mieroctawskiego 
który jest na notach wszystkich, oczekiwany jako 
zbawca. Jednak nietylko zazdrość skłania Langie- 
wic-u do wytrw_nia na posterunku, ale i uzasa­
dniona obaw» o to, że ten gwałtowny mąż zaprze­
paści sprawę powstania. Druga okoliczność — to 
głos ukochanej przezeń idealistki, ego adjntanta, 
Henryki Pustowójtównej^ która ohce w nim wi­
dzieć wielkiego buhatera. Śliczna postać ta, kre­
ślona zresztą wiernie podług historyi, osi symbo­
lem szczytnego entnzyajmu, marrań, idealizmu, ja­
kie przenikały cale powitanie. Wreszoh nadchodzi 
wieść o tern, će Mierosławski przekroczył granieę 
i został pobity; teras Langiewicz, bez obawy już o 
rywala, zaczy. a wierzy ó w ewą szoręśliwą gwii. 
zdę. W  H I “ikcie widzimy go n celu życzeń: rząd 
narodowy mianuje go dyktatorem. Ale ta godnuść 
spada nań ciężarem, który rad nim ca ĥz bardzie' 
się spiętrz- i przytłacza go brzemieniem hańby.

N IV  akoie wreszcie w obozie pod Grocho­
wiskami zmuszony jest Langiewicz sromotnie opu­
ścić swoje wojsko i uoiekaó ■ kraju, nie wolno 
mn bowiem zginąć z orężem na płaca bitwy, on 
i  achwały rady wujennej musi ratować swą osobę 
jako widumą głowę ralego powstania, bo jego 
śmierć lał- niewola równałyby się upadkowi, ^ałej 
sprawy i zniszczyłyby ducha w narodzie O , dy­
ktator, musi nadal reprezentować biedną, ściganą, 
kryjąc:1 się wszędzie ideę powsta tia, spada do roli 
narzędzia tej idei, —  lt cz w obwili kiedy runą! 
ze szczytu urojonej władzy, budzi w nas współczu­
cie dla oiebie jako dla człowieka, i autor przez 
usta Pustowójtównej, któr w III  akoie rzuciła 
była Langiewiczowi słowa pogardy, objaśnia, że 
teraz dopie~o Langiewicz stał się istotnym boha­
terem, pomimo pozornego poniżenia.

Sztuka kończy się prześlicznym, rzewnvm o- 
brązem snu oddziału powstrńczego, który, osiero­
cony przez wodza, w lesie o chłodzie i grodzie 
wyczekuje jutro beznadziej ej walki. Szyderczy 
nieznajomy odchodząc za wodzami, rznoa na osa­
motnionych bohaterów swój płaszoz — . przed ich 
sennymi oczyma ukazuje się cudowny obraz świtu 
i wiosny... fata morgana..

Sztuka ta, odegrana wohoc zapełnionego amfi­
teatru, wywarła wielkie wrażenie, a wśród wetera­
nów, którzy prawie obIj parter zajęli, wywoływała 
żywą dyskujyę: jedni ohw lii Mgrnośó historyczną 
Hztnki, inni twierdzili, że autor nieco przeiadzil w 
w charakterystyce Langiewicza i Jeziorańskiego, 
ale ogólnie sztuka się podobała. Autora wywołano 
kilkakrotnie.

Giówuą rolę grał p. Solski, Jeziorańskiego 
p. Ohmieliński. Obrj gral bardzo dobrze, chociaż 
niewątpliwie obecni na sali weterani, którzy słu 
żyli pod jednym lnb drugim wodzem, mogli arty 
storn wytknąć niejeden szczegół, odbiegający od 
rzeczywistości. Pustowójtównę odegrała prześnezlie 
pani Solska. Nieznajomym był p. Kamiński, który 
zwłaszcza oddoklamoweniem prologu obudził wielbi 
nastrój w andytorynm. W  jednej z mniejszych ró­
lek odznaczył się eacrególnie p. Popławsk M y ­
liśmy też jeden debiut, mianowicie p. Kubickiego 
w roli nraszczanina, który w I  akcie opowiada 
sceny z roku 1881 Debiut wypadł dobrze, nilowy 
idept szumi pokazał, że unie opo^ialaó piasty 
czn e i panuje nad wierszem, bo nie deklamował 
patetycznie, ale naśladował pauzy i namysł, jakie 
cechują rzeozyu istą mewę.

* Z Filharmonii. Wczoraj śpiewał w lilbar- 
momi naszej znany publiczności lwowskiej z wy­
stępów w teatrze mieisklm barytonisca z Warszawy 
p. Grąbczewski. Głos jego piękny, świeży zupełnie 
wyrównany, doskonale brzmiał w aryact z oper 
„Król Lahory" Masseneta, „Bal Maskowy* i „Car­
men", oras. w kilku z we: wą odśpiewanych >ie- 
śni&cb, jak „Barkarola* Galla (którą na ądanie 
publiczności powtórzył), Pieśń wojenna11 Moniuszki
i inne.

Zapowiedziany wystęt wiolinistki p. Stelli 
Dysz nie odbył si®. a ,.w ieJ saatępstwie odegi.»ł 
koncertmistrz Fdharmonii „Rondo capriccioso* Saint- 
Saensa ze znaczną sprawnością techniczną i zyskał 
ogólny aplauz.

Orkiestra wykonała śliczną uwerturę Mendels- 
sohi i do „Snu nocy letniej" Szekspira, ora*, po 
wtórzyła niękuy poera t symfoniczny Stranssa 
„Śm'erć i wyowolenie*; wykonano go doskonale.

Cze8(‘ ekonomiczna.
Wibdeń 21 styoEuia.

(Z .) Potężu* grupa bs..uk:ersku, zwana 
itotszyldow ską, która dr,tyohezas miała ponie­
kąd m onopol przeprowadzania w szystkich w iel­
kich  peńs hwov yrh operaoyi ur*nsow yoh, otrzy­
muje właśnie groźnego rywala. P ięć bow iem

rielkich banków tutejszych, mających rozległą 
klientelę i wyrobione stosunki w kraju i za 
granicą, zawiązrje nową grupę firarzową i 
zamierza konkurować z Botszyldowski druiy- 
ną przy wszystkich interesaoh państwowych. 
Do iei nowej grupy należą; Anglobank, Lftu- 
derbank, Bankverein, IWonDank i dolno- 
austryaokie Towarzystwo eskontowe. Dyre­
ktorowie tych instytuoyi złożyli juś gremial­
nie wizytę ministrowi finansów p, Bdhtn-Ba- 
werkowi i zawiadomili go ofioyalnie o stawią 
z»niu grupy i o tern, że ona zamierza ubie­
gać się o pizeprowadzenie konwersyi renty 
wspólnej. Minister przyjął dyrektorów bar­
dzo grzecznie, & ohoąu dać dowód, ie  rząd 
uznaje stworzoną przez niob samoistną gen 
pę, zaprosił 'oh bezzwłocznie do wydania 
opiuti o fcamierzonej kon.7ersyi. Ze względu 
na interese państwa, jest powstanie tuj nowej 
grapy wypadkiem ze nszeoh miar pożąda­
nym, rozumie się bowiem samo przez się, że 
następstwem koukurenoyi awóoh tak putę- 
ńnyoh grup fiuansostych będzie to, ze kaida 
z nich będzie robiła możliwie najniższe oferty, a 
przeprowadzenie finansowyob transakoyi pań­
stwa będzie odtąd taniej kosztowało.

Ogłoszone właśnie eyfty statystyki handlu 
zagranicznego nasnej monarohti za grudzień 
z. r., mamy więo przed sobą cały bilans za rok 
ubiegły Jest on gorszy o 44,200000 koron 
od bilansu z« rok uHegły. hf inowioie wy- 
noe:ł w roku 1902 lmnort 1723 milionów 
koron, eksport 1916 milionów koron, w re­
zultacie więo wypada nanwyżka eksportu ożyli 
aotiynm lot? milionów koron, zas w roku po­
przednim była ta nadwyżka o 4.4 milionów 
większa. Na to pogorszenie się naszego bilansu 
handlowego wpłynął przsdswszystkiem kolo­
salny wzrost importu surowców. Samej baweł­
ny sprowadzono do Austro W  ęgier w roku u- 
bitgłym za 24 milionów koron więoej, niż w 
r. 1901, import zaś wełny zwiękusył się o 22 
milionów.

W  Berlinie wywołają Wypadki wencou- 
elskie znaozne falowanie kursu akoyi tamtej- 
arngo T iwarzystwa dyskontowego Ono bow.em 
jest najbaraziej zaangażowane w konflikcie 
z Weueouelą, gdyż w posiadania Jego znajda 
ją ś r niemal wszystkie akoye kolei wuecuel- 
skiej. Początkowo była ta kclej gwarantowana 
przez rząd Wtneoueli, w r. 1896 jodnak za­
warło Towarzystwo dyskontowe z tym rządem 
układ, w którym zwolniło go od tej gwaran 
cyi, a w zamian za to otrzymało 26 milionów 
marek w pięoioprooeutowyoh wenuuueiskiob 
obligaob państwowych Wszelako tylko przez 
pierwsze dwa ozy trzy lata płacił rząd wene- 
ouelski procenta od tyuh obiigów, a od lat kil­
ku nie płaoi jUŻ ani procentu, ani -apitulu. 
Dziś rozeszła się na giełdzie berlińskiej po­
głoska, że prezydent Oastro podobno ohoe od­
dać oła morskie w zastaw n» zabezpieozeo e 
pretensyi niemieckioh, oo wyTrołało zwyżkę 

ursu akoyi Towarzystwa dyskontowego.
Ostatnie notowania:
kkoye austr. Zakł kredyt. b94 0C węg. 

Zakł. kredyt, 743 00. Anglobanka 273 00. Union- 
banku 648 00, Lftnderbmka 400 5C Bankrerei- 
nu 4u4*6( Bodenoredlt J53 00, Gal. Banku hip. 
00Cr(X) St.tfbahny 694 00, Lombwrdy 68 60. 
Kol. habethal 462 60, Północnej 6490, Ozer 
nicwM klei OOOOO, Aipiny 393 60, B.mi Mura- 
n^i 489 00, Praskiego Tow. żel 1626, Fabry­
ki bioni 822 60. Tureokiu tytoniow 8S7 50, Oblig. 
węg. indemmz 99 35, Bsntft majowa 10120, 
Austr. renta korunowa 101 ad, Węgier renta 
koronowa 9985, 56-letnie Listy Tow. kredyt. 
i - J d .  98 00, 4"L Listy Banku krajów 99 CO 
.V»Vs Listy Banku krajów. 1C200 49/0 Listy
Sunku nifOtt srego 97 56. 4ł/s7 f Listy Banki. 
hip. |p H 5 : 5®, Listy Banku hipotecz. 110 65, 
4°/0 ulał. Oblig. propin. 9962, 4’ 0 Gaf. poź. 
kraj. % r. 1893 98 76, 4°/t Poż m Lwowa 96’00, 
Losytureo 128 00, Mar^i 117*12, Kuble 252 60

TELFGBAMOB2EGUDIJ‘'.
(J)epeste poranne)

Berlin rs3 styonnia. Vf parlamenoiu nie- 
mibckim toczyła się wczoraj w dalszym ciągu 
dy&kusya nad budżetem. Dep. B e b e !  (soc;~7- 
lista) omawiał igólne położenie finansowe pań­
stw? i dowodu ł, że tegoroczny budżet oznacza 
zapełne fiasoo Niemiec. Nie mają one pienię­
dzy ani na wojsko, ar na marynarkę, a oze- 
bają j® w tym kierunku ogromne wydatki. 
Dalej krytykuje mówca postępowanie Niem eo 
w sprawie weneonelskiej - podnosi, iż w spra­
wie tej chodzi tylko o interesy wielkich kapi­
talistów. Tw’ erazi następnie, iż państwo, w pro 
wadzając rozmaite ustawy społeozne, nie uczy­
niło tego z dobrej woli, lub ze zrozumienia 
nowych prądów na polu ustawodawstwa spo­
łecznego, leoz tylko z bojażni przed sooyałną 
demokracją. Burżui zy« niemiecka jest najwię­
kszą niepreyjaoiółką robotników, a zwalczanie 
sooyalnej demokra.iyi przyjęło charakter oso­
bisty, co niepotrzebnie tylko zaestrza prr.ee'. 
wności, zwłaszcza od ozasu, kiedy cesarz, jako 
ozłowiek prywatny, wystąpił do walki z so- 
cyulcą demokraoyą. Socyalui demokraoi sa za­
atakowani, a nie mogą odpowiadać Jakże wJęo 
można s’e tu dziwić, 5e przychodzi do obrazy 
monarchy ?

Gdy mówca zacytował następnie słowa 
cesarza, zwróoone przeciw socjalni; demokra­
c j i  i uazwaJ je rneprzyzw^temi, eden z de­
putowanych socyaliatyoznycli zawolcł. to i«st 
podłość! Prezydent hr B^lestrem zapytuje, 
kto to zawołał, a gdy deputowany ów s.ę nie 
zgłosił, prezydent iswiadozyl, że ohoiał go 
przywołać do porzi dku-

Następnie omawiał dep. Bcbel anarchię, 
którą nazwał szaleństwem "W końcu przypo­
mina, że następca tr#nn niemieckiego mm al 
w mewie swej sooyalnyoh demokratów nędzni­
kami i naznacza że wszystkie te wystąpienia 
przyczyniły aię tylko do pow iększenia Jiozby 
Iwobnników sooyalnej demokraoyi. Wreszcie 
mówił o taryfie oelnei, któia zdaniem jego, 
iest probierzem dla socjalnej demokraoyi.

Następnie zabrał głoa hr. B u e 1 o w, któ­
ry oświadczył, iż B*ibel poruszył zarzut, pod­
niesiony pn .ei cesarza przeciw stronnictwu 
Bebla. Jaką właściwie prowadzisz j ar walkę? 
— zapytuje kanclerz Beb.a. Z  pańskich szere­
gów właśnie padł oirzyt, obrażający monar­
chę, Muszę atoli stwierdzić, że ten, który i>o 
uczynił, miał tyło wstydu, że nie przyznał się 
do tegj troku St-onnictwc pańskie dąży do 
przewrotu, dziwić się . ięo nie można, ża oe 
jarz występuje przeoiw niemu z oał .̂ stanow­
czością i ostrością. Zresztą w ększośó laby po­
dziela ze mn^ iyozenio, abyśmy powrócili do 
dawnei taktyki i nie wciąga/ osoby cesarza do 
dyskusyi. Potrzeba nam normalnego i zdrowe­

go rozwoju ustawodawstwa u«oj »lno-polltyo«ne- 
go, ale nie dokonanego w sposób gwałtów, y. 
Wztąpoie panowie na dmgą legalną i roasądną. 
(śmiech nk lewioy), odstąpoie od ranienie 
uczuć, które dla Większej częśoi naroc.r nie­
mieckiego są świete, a niejedne przeoiwieiistńo 
da się złagodzić. Dopóki jednak tego nie zro­
bicie, będzie oie tylko utrudnił K zrealizowan e 
dążeń  rządów związkowych i Izby p.mierzają- 
oyoh do podniesienie i uzdrowienia, klas robo- 
ozyeh.

Kanclerz zwróoił się następnie do wywo­
dów Bebla w sprawie zagraaioznej polityki 
państwa i rzekł, ie  przj budow ę floty N'emoj 
nia mają woale na myśli celów agresywnych 
lecz ty^ o  obroną wybrzeży i iem,eokich, za­
stępstwo interesów niemieckich bł morzu i 
ochronę poddanyoh niemieokioh *a granicą. 
Przez to jednak — powiada Bueloz — nie 
mówię, żebyśmy ohoieli którekolwiek mocar­
stwo z morza wyprzeć, ale mamy takie jamo 
prawo jeździć po morzu, jck inne narody.

Z kolei omówił kanclerz sprawę weneou- 
elską i stwierdził, że ohoari w tej sprawie o 
podtrzymanie powag państwa niemieoki*go, 
naruszonej przez postępowanie prezydenta Ca­
stro. Postępowaliśmy więo — rzekł kr aolerz — 
słusznie, n dałając w obronie naszej powagi 
wspólnie z Anglią i Wioch ••ni.

W rcizcie zbijał kanolerz twierdzenie Sch&- 
dlera, jakoby Niemcy otaczała bardziej niena­
wiść niż miłość innych naiodór.

Paryi 23 styocnia. Izba dep. przy Ja 
wczoraj etat ministerynm kolonii. Wniosek De- 
jeante’a o zniesieniu posad duchownych przy 
zakładach poprawczych odrzucono 334 głosami 
przeci 7 177. zaś wniosek tegu samego deputo­
wanego wzj'wająoy rząd, aby wszystkie zakła­
dy naukowe w koloniach przekształcono na 
świeckie przyjęto po przyohylnem oświadcze­
niu ministra kolon'i 248 glosami przeoiw 244.

Maracaybo 23 stycznia. Binro Beutera do­
nos , że jedoa z łodzi żaglowych zbliżyła się 
onegdaj na 3 m Je (angielskie) do portu Sun- 
Csrlos. Lódż ta duniesła, że armaty fortu oo 
minuta da n aly strzał. Forta wskutek obło­
ków dymu nie można było widzieć, ale było 
widooznem, że artylerya weneuuelska strzelałn 
z wielką spre.wnośoią.

(Depe-^ae popołudni Obr).
Maracaybo 23 styoznia. Ostrzeliwanie 

fortu San Oarlos trwało przez cały dzień one- 
gdajszy Fort poniósł wielkie szkody. Wczoraj 
rano rozpoczęto ogień na nowo, ponieważ 
okręty nieiuieokie, z wyjątkiem „Pantery" nie 

przebyć oieśniny. prrez któri. w . żdts 
się do zatoki maraoayDjkiej. Z fortu odpowie­
dziano ogniem. Doniesienie, jakoby także an­
gielskie okręty wzięły uauiał -■ bombardowa­
niu, jest nieprawdziwe.

Pi ryi 23 styoznia. Ajenoya Lawasa dono­
si z Maracaybo: Rozpoczęte onegdaj ostrzeH- 
wanie fortu San Oarlos prowadziły wczoraj 
dalej niemieckie okręty „Vineta“, „Pantera" i 
„Sokół". Fort stawiał jesaeze opór, pomimo 
szkód w fortyńkaoyaoh i strat w ludziach.

Rada państwa.
Wiedeń 23 styoznia. Prezydent hr. Vet- 

ter otworzył posiedzenie o goda. 12 w połu­
dnie. Rozpoczęto odczytywanie interpelacji i 
wniosków Pp. dr. Fuohs {centrum) i tow. po­
stawili na początku posiedzenia nagły wniosek 
na»tępu)ąoi j  treśui: Ze względu na to, ae obe- 
ony regulamin okazał się niedostatecznym i w 
wielo punktach potrzebuje bądź to uzupełnie­
nia. bądś poprawek lab jasnej atyliz&oyi, pod­
pisani stawkają nagły wniosek, domagaiąoy się 
zmiany regulaminu dla izby posłów, i wybrr 
nie w tym celu kon. isyi z oalej izby. złożonej 
z 37 członków. Komisya ta ma w przeoiągu 1 
m.esiąoa zdać izbie sprawę i przedłożyć odpo­
wiedni pi ojekt nowej ustawy.

Pp. L u e g e r ,  L i o h t e n s t e i n  i tow. 
postawili nagły wniosek, żąóająoy wyboru ko- 
ir syi z 24 członków celem zmiany regulaminu 
izby posłów Po odczytaniu tych wniosków 
rozwinęła się nad mmi długa formalna dysku 
aya. T e r n e r s t o r f e r  (sooya lista) występuje 
przeciwko nagłemu traktowaniu tego wniosku, 
ponieważ sprzeciwia się to regulaminowi.

Nie pozwolimy się — powiada P e r n e r s- 
t o r f e r  — ani „falkenhaynowaóJ, ani „balie- 
atrem jwać". Jeżeli sprawa cmiany regulaminu 
będzie postawiona w nonna^y sposć" na po- 
zędku dziennym, to sooyaliśoi me będą robić 

tadujcl tiudnośoi, aby wniosek ten przyszedł 
natychmiast pod obraily. Mówca sprzeciwia się 
-ylko nagłemu traktowaniu sprawy, bo to nie 
zgadza się z ustawami. Stcwiam formalny 
wnicaek, w którym „Izba wyraśr opinię, że 
nagłe trak owanie reguiaminu nie jezt do- 
Duszczalne" i wnoszę imienne głosowanie nad 
tym wnioskiem.

Posał dr. P at t a j  (ohrześe. soo.) w dłuż­
szym wywedzie sprzeoiw*ał się wnioskowi p. 
Pernerstorfera i starał się udowodnić, że Izba 
ma prawo w formie wniosku nagłegc zmienić 
swój regulamin.

Po  ̂krótkiej odpowiedzi p. Pernerstorfera 
przystąpiono dc głosowania. Poniewań wuio- 
sj k <• imienne głosowanie nać wnioskiem Per­
nerstorfera me został dostatecznie poparty, 
odbyło się zwyczajne głosuwanie, w ktorem 
wniosek Porcerscorfera odrzucono 164 g ło ­
sami przeoiw 79 (Za wnioskiem głoscw nła  z 
•ryjąti iem antysemitów, lewica).

Przystąjjioęo do odczytaniu dalszych in- 
terpelaoyi i -niobków.

Dw« nowe nagło wnioski postawili pp 
/ a i T o r k a  (u: eski agrery nsz) i K i c i a  V t  
(czeski radykał), jedsn obojętnej treśoi, drugi 
d magająoj się wyjaśnień, ozem rząd ZLmierza 
’ oaryć wydatki połączone z nową ustawą wc - 
ikową. Ponieważ te wnioski nie miał dosta­
tecznej ilnśoi podpisów, zapytał pnzydent 
Izby, kto je popiera. Dozynili to sooyaliśo; 
więc wnioski uznano za nag e

N.stąpił szeit-g formalnych zapytań Po­
słowi Ohooowi odebn.ł prezydent gltos, po kil­
kakrotnych upommeniaob ri wciąganie kon iv 
do djskusyi. *

Zebrał głos Klolaot celem uzasadnienia 
nsgłośoi swego aav ni»jszego wniosku.

HOTEL QEORQE’A
Przyjęć ali dma 2S styerni*, 8. Świeiawski 

z Dołnoby cao’ ~a. A. Sc kołowski z Kijowa. F  Wert- 
lie.m s W.flJnń W . Ba.onj z Wiednia. M Luto­
sławski z Warszawy. A. Doy, J. Akrif, ,T. A scb- 
bald i L, Hiwingston z Nowego Jor1™.

HOTEL EUROPEJSKI.
Prs yjeohali dnit 28 stycznia. Hr. W. lo ry - 

towski z Narola. B Zatorski z Wańkcwa. J. E a -

pcilner ze Bchodnioy. J. Wagner r  Bremy. W. St 
roizyński z Bosyi. A. Urioh z Wiednie. J Bione- 
cki i  Zadurowa. J. Szymański i K. Piotrowski z 
Krakowa. J. Puntscnert z Tarnopola. H. Sobaueren- 
brandt z Berlina.

HOTEL FRANCUSKI.
L w ó w  — P l a o  M a r y t -o k i .  

Pimeskurefdnf hotel t homfort™% unądtony, pil- 
/ etiinM restauracya t  poluyiem do jniadai cu­

kiernia u  miejjcu.
Przyjechali dnia 29 stycznia. M. Wiktor z 

żmigrodu. J. Haber z Mizołaiowa. W. Twamel z 
Lackiego. H. Morawski z Bybfa. O. Irankenbuscii 
z Pragi. N. Lączynska i G. Łem pictr e Z borzi 
Z. Starszewszi z Rosyi. E. Obertyński z Ddnowa. 
K. Cioharzewski z Moszkowa. 8. Kolesza z Du- 
blan. N. Kairyłowiczowa z Bóbrki. J. Orłowicr i 
F. Steki z Czort :owa. M. Pohlland z Znryoha. N. 
I  anta z Tryestn.

13' a  d e s l  a  n e,
nnoryka t* nie pochodź, oa R-lazoyi, nie bian tei om 

ze mą na zieoie ładnej odpowiedzialności

Rok założona 1853.

m SANKOWt i UITOB W l i
pod frmi,:

August Schellenberg i Syn
Ltcótc, uh\Ax Karole Ludwika 1 

bupnje i sprzedaje pod najaorzystnitjszymi wa­
runkami wszelkie papiery wartościowe i monety.

L.osy na spłaty miesięczne.
Redakey- i ekspedycya gazety losowań Na- 

daieja całoroczna prenumerata K. 8*40, na prowin 
cyi K. 8*60.

Wleuer 21 styernia. Kursa giełdowe.
Losy: ») proóentowe :

Austr. zakł. ki z obi. pr. z r. 1880 B*j. 266 — 
c . . - „ 1889 3%  k6b.—

Tow. żegl. ne Dunaju 100 zł m. fc 4% 283.— 
Ureguiow. Dunaju zr. 1880 luO z, 5e/» 25760 
Węg. Banku hipooeoznegu po 100 zt. 4 j, 00 400 
Pożyczka serbnka pren*. pc 100 ff, 2°/0 9000 
Tureozie obi prem. kolej po 400 nr 122.60

b) bezprooenóołfe.
Budapeszteńskie (Bas*lioa) 5 zł. 19.40, Zakł 
cred. dla h. i p. po 100 zł 43b.0C, Olary 40 
zł. m. k. 185.60, Potyczka m. Insbrukn 20 zł 
84.00, Loay m. Krakowa 20 73.00. Poż utka
m. Lubiany 20 zł. 7300, Ofen 4C zl. 176 00, 
Palffy 40 ł !  rr. k. 176.00, Czerw, krzyża-austr, 
10 zł. 66 lb, Czerw, krzyża węg. 6 zł 26.26, 
Losy fund. aroykt Rudolfa 10 zł. 70.— , Salmc 
40 zł. m. k. 238.—, Pożvozka saiobursks 20 zł 
76.— , Pożyozka St. Genois 40 zl. m k. 000 00, 
Losy komunalne m- Wiednia r. 1874 436—.

Wiedeń 23 styoznia. (Giełda towarowa). 
Cukier 21‘7b (spokojnie). Spirytus 40*00 (pod­
nosi się) Nafta niezmieniona.

Berlin 2ć stycznie. {Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliozema procentowego). Bi lknoty 
anstryaokie 86 85. Spirytus 42 OO.

Parys 23 stycznia. (Zomkn ęoie giełdy). 
Trzyp-roceut. rento 10012 Mąka („Fleur de Pa­
rts") 2995

Frankfurt 23 styernia. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty austryrozie 219 5C Koleje pań­
stwowe 1*9 00 exclusive kuoun. Aipiny 000 00 
Disconka 196-50 Lmra 2i8 Cn

Wiedań 28 stycznia. (Gi»‘ ia  zbożowa). 
(Kuras- w koronach'] po 50 kilogramów). Psze­
nica ut wiosnę 7 8S—7 84 na maj-czerwiec 0*00 
—000, na jesień 0 00—0*00- śyto na wiosnę 
6 99 -  7*00, na maj-ezei wiec 000—0*00*, ns ju- 
sień 0*00—0*00; owies na wiosnę 6*42—6 43, 
na maj-uzerwiec 0'00—0*000, na jesień 00C1— 
0 00. Kukurudza na mtj-ozwrwibo C00—0*00, 
na ozerwieo lipiec 00C—000, ne lipie s.er- 
pień 0 00—0*00. ftzepnk na styuzeń-luty 000 -  
000, nu sierpień-wrzesień U0*00—00<X). Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 0 00— 0.0C. Ten­
dencja : r.aba Pogodo.: zimno.

Giełda połuamow:: (godzina 12 minut 80)
Wiedeń 28 stycznia.

Marki 117,17, renta mąjowa 10i.26 węg. 
reicta koronowa 9Ł.40, A k cye: ansti zakł. kredy?, 
687.— , węg. zak. kred. 745.— , anglobankc 276— , 
anionbankn 650 00, Wnkrei cinn 466.60, lander- 
kai.ru 404 00, «:olei państw o96.26, lomoardy 
68 60. akcye kolei Eioethal 4b8 26, fabryki broni 
00000 tytoniowe 846 60, alpmy 894 00. Rima Mn 
ranyi 488.— , pragskiego Tow. żel. 1.23, losy tu­
reckie J 26 26, rnbie 262 50 Daposot silne.

L w 6 w  38 styczni (Z izby hond ow«j).
Obliczenii w walacie kotonowej.
A koyi i za 100 E : Kolej gi Earoia Ludwnta po 

420 Koron —.— dc —*— .Kolej Lwowsbo-Oiem.-J^ŁX- 
po 400 kor 576.— dc 681.—. B uin hi po te—nego po 
400 koi 6h8*00 do 660*0u Akcye garbami w Rzeszowie 
po 400 kor- — *■—i do — —. To* budowy wagon o w 
w donok? po 600 koron —*— dc 860*—. Banku dla 
kundlu i priemygłn po 400 k. 400— do 420 —.

L ia ty  z a z ta w n n  za sztuką: Banku bipat. gilio. 
6 proc. los. w 60 lat. z 10 proe prem 1 iC- 60 do 000.00 
4 i pól proc. los. w 60 lat 100-50 d« UOOOO, 4 proc. lor. 
w 60 lat 96.76 do —*00. Banku kraj. 4 i pól proc. lom 
61 lat 102-00 do 102 70 Br., i kraj 4 pre los a 67 lat 
98 60 do 00 00. — Tow. kre1 Ga’ , ziemskie 4proi. ll em> 
sya) 97*80 do 0000, 4 proc. los w 4.1 I pól lat»ch 97*60 
d o  , 4  proc. los w 66 lat 97'76 do 98*45.

Obll|ji za sztuką: Gal. fand, propioac; j iego 4. pr< 
99.80 do 10C ,0. Bukowińskiego fand. pr;j.:n. 6prc 108'VI
do —*—. Kom. Banku kre' Ł proc. (II emijyi) 102 (X) dc 
—• Kolejowi lokalne Banku krajowego * prooentow i 
po 200 koron 98*26 do X)0.00 Połyozk kraj. z -  187ii 
proc.—*— d o—*— 4 oroc. z 1898 r. 08 80 do 99*50, mia­
sta Lwowa 4 proe. po 200 koron 95*60 do 00-00, 4*/,'/* 
po *00 keror 101 *0o do 101-70. _____________

Ruołr ocolęgów kolejowych
watuy ud Igo i  aj a I90S roki według oeesn środko »c- 

europejski egc
P r r y e l i e d i f  d e  Lwwwe:

Z jurakowa D .3 I ' 1*33, fc*AO*. 6*10, 8-50, 6-6019.60- 
Z Ri eslow_ 10*26
Z Podwoło jzvsk t,na dworsec gló. -ij) * ‘3 3 ,  8-W. ® 

10*20*: na I jdsamc-: * ‘* A , 7’40, 6*11, x0 02*.
Z Tarnopola: 8.86* (nr d- , *l.)\ ^  M  Pudaam®"
Z irenuowiat 18-15*, f*4B , B-20, 5*40 I «
Ze Stanisławowi: 11*66
Ze Sto >**. 8*10 l  ló. 4*40, 10 wr.
Z 3t" wa V-4l, 1*28, 9 26*. 10*08*.

O ertsodag *• Lwewu s 
Do Kraków. W f T  $ 3 ®  3 * 5 , 1*16*.8*40, d*SU*,n*oO» 
Do Eseisow*: 8*80,
Do PwflOyilł • 8 25*. *.|KfK ł«bt q«nn»

? “ • . A :  \
a ,  j t e i c p o a :  io  »  > *.1Sm?“’"
Do 3i •mion ie : *  51*, *  * » ((  p a5- lfV80' 10 8(F*
Do Stanieławowe 6*10*.
Do Sfci ja: 6B6. 9*00, 8*0», «*86».
Do J w o n :  I Ł  W >  a' iŁ 6'80*- lu 05’

u w a g a - ipośpi®“ b« druaowonc H
tłuteno oo^g- nc -ne -jsnoeson- ^  gwiaidką _Pora 
ona itesT sir ou godz. G wieczói do 6 m -
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A M E R Y K A N K I .
'Przekład t  francuskiego.!

i  Oiąg dalsr7\,
Z  d iiw n śm  w arow aniem  abl la ła  się do 

ołtaray, śl driia  chciT-ie m odlitw ę prostaczków , 
zaobwyoata się widokiem  ich w iary i sama in­
stynktow nie podnosiła oczy  k*i prom ienistym  
Madonnom w ublokaoh.

P ierw szy raz w  żyolu  cznla się oalkiem  
s a n o t n ą ; n corozyw e m ilozenie męża gr ie w  ło 
ją  ooraz bardziej. Uw&żsia się dotychczas za 
niezbędną Jo jeg o  szczęścia, w ięo była  upoko- 
rzona głęboko, że m ógł się bez niej rbejśó. — 
„P rzy  e d z u  po firnie, albo n ie pow rócę juk do 
N ow ego Jorkn “ — powtarzała sobie, a  to po­
stano -tieinie przeim ow ało ą now ym  bólem . 
Nieruz z tęsknotą m yślała o  sw oim  pięknym , 
kochanym  domn, w którym  została jakaś osąstka 
jej istbty. Chwilam i ogarniało ją  ślepe pragnie­
n ie zobaozenia g o  snown. W ted y  su o s o  zaci­
skała usta, w alcząc ze Bwą słabością, a w  g ło ­
w ie je j rodziły  się dzik ie  za m ia ry : podróży  do 
Indyi, rozw oda i osiedlenia się w  Paryża  z 
Oiotlią Beauohamp.

Us łow ała p ogod zić się z m ałżeństwem  
D ory, ale n ’ e m o g ła : uciskało ją  jak "imora, 
kam ieniem  leżało na seron. P rzypisyw ała  ten 
ból i n iepokó, przyjaźn i dla pana Asooth ; są­
dziła, że je j dłuższy p obyt w R ty m ie  jest w y­
nikiem  obaw y, aby ktoś je j w yjazdu  nie w ziął 
za ucieczkę ; w g iu n o ie  rzeczy  nie n ra fc  siły 
w yrw ać się z pod ta jem niczego nrokn Saint- 
A n ny . W wa^oe tej nieświudom ej w spierały ją  
dzieniie najszlaobetm ejsze strony je ; nmysłn, 
czuła jednakże, iż mnsi noiekaó, że noiokaó 
mnsi daleko, i szukała pretekstu, k tóry b y  po­
zw olił w yjechać je j ja k  najprędzej, bez zdzi­
w ienia i obraŻ9B a pBn Oarrol i tej córki.

Pretekst /nala»ł wreSaMp. P«wn»aro :

89 ) wiecBorn przy obledzie podano je j telegram . 
M yśląo, że od H enryka, otw orzyła  go  drżącą 
ręką, ale przeczytaw szy, krzyknęła radośn ie :

—  A "h. oo za niespodzianka 1 K arol jest w 
M o r te O a r lo ! Zaprasza m nie z c i o k ą  Zof ią !  
Oo za szczęśole! D aw no tego  pragnęłam . Poja­
dziem y naturalnie.

—  Z ałożyłabym  się, że K arol sprow adził 
H enryka i obce wam przygotow ać drugi m io­
dow y mie&ląo! —  śmiała się panna Oarrol.

Heiena zarumieniła się gw ałtow n ie ; wzrok 
jej spotkał szyderczy wyraz oczu Ł ela  i spn- 
śoiła pow ieki.

—  Pan R onald  nie należy du fcyoh ludzi, któ­
rych  można sprow adzać —  zanw atyła sncho.

—  N ie, w iem  o tem, ale często w m ałżeń­
skich nieporozum ieniach pośrednictw o trzeciej 
osoby może b y ć  pożądane, gd yż  ocala naszą 
m iłość własną — tk'r iczyła  Dora ze zw ykłą  
praktyoznośo:ą, która miała pozór w ielkiego 
tyo iow eg o  doświadczenia. —  W  każdym  rasie, 
jeże li m ój drogi n iszek przyjechał, pogódź 
m nie z m m  l Pisałam do n iego dwa razy, ale 
n ie odpow iedział mi woale. O, ludzie doskonali 
to klęska lu d zk ośc i!

—  N e  zostawisz nas przecież tntaj sam y oh 1 
— zawołała pani Oarrol z niepokojem .

—  M acie V erg ów ; pożyteczn iejsi są wam 
dziś o wiele, niż ja  i oiotka Zofia.

— Tak, ale rodzina...
—  Nib troszcz się, mammy — przerw ała je j 

D ora —  połączym y się znów  w^rócoe z rodzi­
ną. M am y w spaniały p ro je k t ; prawda, L elo  ?

H~ab.a skinął potw ierdzająco i zw rócił się 
do pani R o n a ld :

—  Jeitem  pew ny, że rozb ije  pani^ bank w 
M onte C a r lo ! —  rzekł z uśmiechem

Rzuatł ten frazes, nie m yśląc woale o 
przysłow iu , przyw iązanem  do szozęścia w k a r ­
tach i m iłości, ale H< lena dopełn iła  go  w  swo­
im um yśle, pobladła nagle i usta jej drgrąły.

L**!o spostrzegł ten w rraz  rraelo iny  >*i

twerzy. odgadł p rzyczynę i zm ieszał się także 
własną niedelikatnośoią.

—  Skądże ta pew ność m ego szczęśoia w 
grze ?  —  zapytała  odw żnie Helena.

-  Poniew aż mam przekonanie, że pani jest 
zdolna opanow ać nawet przeklętą ru le tę ! —  
odparł z przewrotną gi lanteryą i uśirieohero 
rouii, gd yż  rozgniewała go śm iałość pytania,—  

T o  wrażenie gracza. G dybym  by ł w  M onte- 
Carlo, stawiałbym  zawsze z panią. Powtarzam , 
iż m oże pani rozb ić bank sw^m sror jś ii m.

—  Sądzę, że n i e ! —  rzuci/e, nagle sucho 
panna Beauohamp.

X X H l .
K arol Beauohamp nJe umiał p ozb yć sJę 

niepokoju, k tóry opanował go  w O noby; pod 
w pływ em  tego u ozu ca  opieka olotki ZofR w y ­
dała mu s;ą niew ystarczającą i z g łęb i dnszy 
potępiał H enryka za upór, ohoó w terny am e­
rykańskiej zasadzie niewtrąoania się w  cndze 
sDrawy, nie zaohęoał g o  ani iłówkiem  do p rzy ­
śpieszenia w ypraw y po żonę. Sm ntek i ooraz 
większe zniechęcenie, które w idział na jego  
tw arzy, b u d z ił / w  nim nadzieję, że w  koóon  
uozuoie z w y o .ę iy  w  nim d u m ę, ale tym czasem  
m yśl o opuszczeniu i samotnośoi siostry w E u ­
ropie przejm ow ała go  ciężką trwogą. Uznawał, 
że za m łoda jest i nazbyt piękna, aby bez m ę­
skiej op iek i bezp ieczn ie ży ć  za Ooeanem , 
przyszedł do przekonania, że w  tych ok o li­
cznościach jest jeg o  obow iązkiem  zastąpić je j 
opiekę nęża. Postanow ił zatem postarać się 
w najkrót zym  oztsie urządzić odpow iednio 
sw oje interesy i zajął się tem niezw łocznie.

A le  wśród tych  -przygotowań p ły n ę ły ,t y ­
godnie, aż nadeszła wiadom ość o zaręczynach 
D ory  Spraw iało mu w  radość tajem ną a w iel­
ką i przyniosło ogrom ną u lg ę , której prsyozyn  
nie chcia ł dooieki . Oburzał się na pannę Car- 
roll ca łk 'em  szczerze, m iał najżyw sze w spół 
czucie  dla Jakóha ale w głębi b v l za­

dow olony. A  jednooseśnie nazwisko Saint-Anna 
przypom niało mu L u c e rn ę , flirt H eleny i t y ­
siące drobnyuh wspom nień, które zm uszały 
go  dc Drzyśpieszania tak pożądanej godziny 
wyjazdu.

Na dzień przedtem , żegnając szwagra, za­
pyta ł po prostu :

—  Jadę ju tro do E uropy; ozy n ie masz ża­
dnego polecenia ?

— Ż adn ego —  odparł H enryk, odwraoająo 
g ło w ę , aby ukryć wzruszenie.

Tak oę  rozstali. Ponieważ K arol nie m iał 
bynajm niej zamiaru zw iedzać R zym u dla zb li­
żenia się z hrabią Saint Anna, postanow ił się 
aatraymaó w M onte Carlo, pew ny, że Helena 
pośpieszy do n iego z  oohotą.

N io tak nie zm ienia tw arzy kobieoej, « k  
m iłość i m a cierzyń stw o; to też K arol u jrzaw szy 
siostrę, nie m ógł pow strzym ać okrzyku  zdu­
mienia.

—  Co oi się sta ło?  Czyś chorow ała?
Pani Ronald zarum ieniła s ię ; nie wiedząo

ozem u.
—  Chora?... N ie śniło mi się!

I dodała z udaną trw ogą :
—  C zy tak się zestarzałam ? C zy zbrzydłam ?
—  Bynajm niej, ty lko zm ieniła! oię bardzo.
— T o tylko dowód, żeś zapom niał trochę, 

jak  w yglądałam , gd yż  sama w idzę się codzień 
tą samą.

K arol nie odpow : edział, ale ogarnął go 
znow u niepokój, tak dręoząey go  w ostatnich 
o a za ch .

Zm iana m iejsca i warunków otoczeniu 
przyn iosły  rteozy  wistą ulgę pani Ronald; prze­
niknęło _ą śwf -tło  i kipiące żyoie Monta Oarlo; 
muzyka, kw iaty , błękit, k tóry  je  oteozc, od ­
działyw ały na nią dobroozynnie. Pod w p ły ­
wem wrażeń p iękuyoh i łagodnyoh zw olniał 
uoisk je j seroa i zd walo się jej, i e  ooknęła 
się ze snu dręoząoe^o.

Pi<»rwq*v list. I ory  zburzał to słnd*«nte.

Pow tarzi j  jo nieustannie im ię L els, panna 
Cerroll donosiła, że oznaczono na ozerwieo 
dzień ślubu, który praw dopodobnie odbędzie 
się w  Paryżu...

Na te s/ow a H elena wybuohnęła oburze­
niem  praeoiw D orze i najw yisrem  wepóiozu- 
oiem dla Jekóba  w takiej form ie, i e  na tw a­
rzy K -ro la  odm alow ały się przestraoh i troska. 
Pani Ronald m e spostrzegła tego n^wet ,  ale 
naton»’ sst cała rm bo, morzw i cudow ny krajo­
braz stracimy dla n.ej w szystkie barw y i m c- 
kl, pow lok ły  się nastrojem smutku rozdi.iera. 
jąoego.

Oskarżyła m istral jako przyozyn ę p rzy ­
krego rozdrażnienia i bólu, które ją opanow a­
ły  i Esukuła znów  rozryw ki i ucieczki.

Spróbow ała g ry  i w krótce zapaliła się 
nam iętnie do rulety. Odtąd, mimo przekladan 
brata i ciotki Zofii, znaczną część dnia spę­
dzała zazw yczaj w K asynie i ebw ilsim  słnżyło 
jej szalone ssozęmjie. Zapalała się w tedy de 
zapamiętania, zapominała o D orze i Lelu i 
zwracała na siebie powszechną uwagę. N azy­
wano ją  tutaj „piękną Amerykanką*1, uważano 
za milionerkę,  w dow ę albo rozw óćtię i tylko 
bezustanna obecność Karola osłaniała m łodą 
kobietę od zaczepek, napaści i tysiąosnyoh 
przygód.

Pew nego dnia po południu K arol w y je ­
chał do Cannes na parę godzin , aby odw iedzić 
ohorego rodaka, Helena zaś w tow arzystw ie 
nrzyjació': z Bostonu udała się n iezw łocznie do 
Kasyna. Państwo Oarrington zatezym sli się 
pi zy stole trente c# quarante, ale pani Ronald 
potrzebow ała większego ryzyka i w ięk«»ego 
ożywienia, wtęo pobiegła  w krótoe do n irgre- 
tycznej rulety.

(Ciąg daiczy uasi,ąpi).

u a h enneber f fa
— LyiL," p.awdiiwy, j*4li wprost odamnie sprowadsony — Marny, biały i <ol-rowj od ót d, zir B& za metr — gładki. 

, w paszaob, wzorzysty, adamaszki i t. d.
Jedwabne adamaszk od ct. 8 5 —zł. It.&O I Jedwab balowy od ot 6 0 —zł- 1135
Jedwabne suknie bastowe „ zł. 9  9 0 —zł. 4 3  95 ' Jedwab na wyprawę , ct 6 0 —zł. 1135
Jedwab Fułard „ ct. 50 — zł. 3 .70  Jedwab na bluzki „ c i  6 0 - z ł .  1135

za jantr franco jut oolooy do doma. Wzory odwrotną uoozrą, — podwójne p irto do Sswajoaryi.

G . H E N N C G E R G , fabrykant ieÓDaBiu, ŹUi% >‘C rt

K E F I R  i 
Mleko sterylizowane

poleca
M leczarn ia  Przew orska

Lwów Plao Smolki I. 5  i ulica Hetmańska I. 8,

Karola Bałłabana następca

Józef O ź m iń s k i
L w ó w , u l  M a lick a  l. 2 3

poleca

'v'*4

Herbaty chińskie
zbiorn majowego 

z wybornym smakiem i 
yromatyczns-j wonią: 

Pół klgr Congo cesar­
skie słr. 2.

Pół kig. Familijnej zł. 8. 
Pół klg Meiange zł. 4. 
pół klg. Imperial zł. 5. 
Pół alg. Wysiewek i naj­

lepszych herbat zł. 1 oO 
Zamówienia z prorńn- 

cyi nsknteczr-a sią od­
wrotną pocztą rte iioząn 
o> na wania.

w najlepszych gatunkach 
o smai u czystym aroma­
tycznym w woreczkach 
4’ /, klgr opla- 'ns do każ­

dej st_cji pocztowej: 
Ceylon grubo ^rn, naj- 

przedn. . . zł. 1> 70 
Ceylon grubozian. śre- 
| dnia . . .  . zł 10
Cuba b dobra . zł. 9-Si 
Po. toi ico . . . zł. 9 °0. 
Caraona . . .z ł .  7-—. 
ICeylon perłowa zł 10-70. 
Mocca arrbika zł. 10 70 
Ja/-a złota , zł 10-70

Środki spożywcze

najlepsze w swoim rodzaju.

^ x r a . r t c ś ć  ć l l a ,  r 0 d . z i n . 3 r -  **T B|

przyprawa
u d z ie la | ą ca  z u p o m , r o s o ło m , 
s o n o m , Jarzyn  im itd. s m a k  za*  
d z iw ią  ą c o  d o b r y  i s iln y .

Kilka kropel wystarcza.
Flaszeczka od 50 h. począwszj.

RurŁi rosołowe.
1 kapsnłke na 1 porcy^ 12 halerzy
1 kapsułka na 2 poreye 20 „

Przyrządza się na-
g .  | f  tychmiast przez po-
M, \.*“ i lanie wrzącą woaą bez 

żadnych, dodatków.

Francuskie zupy
w tabliczkach na 2 porcyo 15 halerzy. 
S ilne, łatw o strawne, zdrow e zud”

tylko na wodzie w kil-

I

Próba pry.ekona ffepfgj od « j reklam y.

ka minut przyrządzić 
s ię  dające 

19 r ó ż n y c h  p a tu n k ów .

D o n a b y c ia  ww w »  ^y^tklch handlach  k olon ia ln y  ch  d e lik a tesów  1 d rog u e iy a cb .

' S J i d  p łó c ie n  K c r c z y ń a k lc l i  
L ró-w, H a lick a  16. P o le c a  kom * 
jle łn - j  p o to w i w y .r a W f  ■ iu b n o , 
w r a z  z  p o ś c ie lą  o d  z ł. 2 0 0 .______

Rowery
do supełnej poprawy, emaliowania i ni­
klowania przyjmuje już tylko pisrwssa 

i jedym  » b- row- praoownia 
K a r o le  D or.«lcrkB  

PPT“  we Lwor-ie 8j ksts.sk a 23
C  r*.! OTt t o  I r  obdarzony pięknym 
O  p i c  W  u i i k  głosem te n o r o w y m
\tó: ' jn ł występywał na sr-enac*1 t.ią- 
kszych m as’ , pragnąo ualej się wydosko 
nalić w Ś p iew ie , u-rsi wy.eabaó z gra-
nicQ, nie mając iro 'ków ku temu udaje 
aią 2 proóbą do osób tych, kt^re by mo­
gły przyjść mu s tymo*asową materyaln% 

p mocą — aa porozum eniem sią
L w ó w , o o s le - r e a t  „L w ow ia n in ** .

!! Ostatni miesiąc !!
40 ) wjsprzedaży 40°o

zegarków , zegarów , budzików i t p . po baje 
czaie niskich cenach —  o 4 0 %  ni^e! cen fabrycznych! 

z puwodu zupełnego zwinięcia firmy

W. Grab ński
u .1 . H E a l i c k a  1 6 .

■ L e k c y e  J ęzyk a  annleP* k ie g o  obją- 
i Jem po i  i mej matce Maryi "oh son 

B&cryńłkiej Zgłoszenia przyjmuję Frie­
drichów 12. parter, ganek na lewo od 
3—5 po południu. ________________

Artykuły karnawałowe!
jako t o :

W A C H * A R Z E  b a ło  T -. r n jn o w r z e  g rz e b w k l, s z p ilk i i o z d o b y  
d o  1 S ów  B IŻ U T E R Y E  D A M S K A  I SE* i%" -  P E B F U  SE- 

R Y I  r ó ż r e  a r ty k u ły  T o a le t o w e  W ie lk i w y b ó r  n o w o ś c i
p o l e c a  f i r ma .

M a g a s ln  au  b o n  M a r c h ó

WŁADYSŁAW CIECHULSKI
(Kesmarky Sn Iilós Nautępca)

w i Lwowie, u!. Teatralna Nr. 2. dom Kdpltulny 
O s o b n y  d z ia ł  r o z m a ity c h  T o w a r ó w  w y a o r t o w a n y c h

do sprzedatia i  orust„m od 25 do 50 prc.

■ • ■ ■ I S I I I I I I I  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ • I l i ’

Oddział towarowy |
Lwowskiej Filii 

Banku Galie, dla handlu i przemysłu
WE LW OW IE

d o a t u r e z a  w y b o r o w y  n ę g i e l  k a m l e n u y  
z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  k r a j o w y c h  i  g ó r -  
n o s z l ą s k i c h  J k © p a lli  f r a n c o  d o  k a ż d e j  
s t a c y i  k o l e j o w e j  i  przyjmuje zleceniu, w biurze 
owem w e  L w o w i e  n l i c a  J a g l e l b U s k a  
1. 3  I .  a na w ę g i e l  k r a j o w y  także przez

dwycL zastępców p, p.: ®
A. Kaczorowskiego W Rzeszowie. S
Wilhelma A rnolda W Stanisławowie. S
Dawida Tannenbaum w Przeworsku. S

Ą Saula Rollera w Złoczowie.

O t w a r ł o

w Pasażu Mikolascha 
o d .  " a l l c 3 7' 3 2 Z r ę t © 3  

Najnowszy francuski

Chromo-Fofoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazaoh plastycznych =

W id ok i n ttu ry  =  - p o d r ó + e  =  S to ­
l i c e  ż w ia la  —  W y p ra w y  n auko* 
w e  —  W y p a d k i b is to r y . z n e  - 
O lir a z y  z  p o s tę p u  cy w ili : :a cy l =  
S ztu k a  I n a u k a  • =  Itd. Itd.
=Zmiana obrazow oo tygodnia^ 
od 18-go stycznia

Styrya
W s t ę p  1 0  c t -

Oliarlt od lOtflI rmn do laiet wtecsnr

R oln ik  fnuhoiry noiciwy, przyjmie po­
sadę rtądcy więlsrb o majątku, sgłoszsuia 
poczta Łysico. Eml<,

Kareta
pooswórr i“ kk*, n ij -ana do sprzedania

P e łc zy ń s k a  9 .
fl a -  o i ó  p ię t r o w a  z  oa ro^ en r

w pebliżu peJi -ch'.iki w najlepsiym zt.- 
nie, dobrze rer.iBiąee «ię — do sprueiH 
nia Cena 18< 00 «ł Dług banko y  9000 zł 
Wmdomoźci udziel adJ'. Dr Aloksand-*. 
Schiar L iów, Kopernika 23.
HA n i r r  -.fłvr,u»z". łwów.ui■ K a s .  W  5#. 0-gc Jaj*. I. 2. — pó)
kilo 66 ot., 76 ot. i wyłoi

100-300 złotych miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu
w każdej mi.jrcowości pr-y sprzed^żj 
prawnie dozwolonych papierów pafijtw. 

Zgłoszenia pnyjmuie
Ludwig Ó sterre ich er Buda* 
pest V I I I  Deutschegasse 8. 
ń l i i M M M t t M i f  f

P ie rw s za  k ra jo w a  fab ry ka  
w yrobów  z  pap ieru

S. W. NIEMOJOWSUEGO
Lwów "mach hr 8' arbka (dawne Ra 

lo sejmowe polaca:
Koperty, Papiery listowe, Tut­
ki I bibułki cygaretowe i t. p
Dc* nabyoia w sklepie przy placu Ma- 
ryaokiem 1. 8, oraz winnych handUch 
papierowycn we Lwowie i na pro- 

wincyi.
C enniki i w zo ry  w ysy ła  się  

odwrotnie.

Ola Panów!
na karnawał polecam:

J T n o o n  ( a  P’ owo £ S*fĉ kie a . U O u U l v  przody franem ie

Nowość!,
Kamizelki frakowe

| Krawaty, Spinki, Buciki, Klaki, 
Kanclusie miękkie

Tadeusz Górski
Lwów

plao Maryacki I. 8 .

Po (ienacli I
.cdakoyjRyoh ogloszsnia <lo wszyit- 
Vich bet wyjątku dzienników,
■wowuklcb , k rrk o w s k lo ^  , 
w arszaw skich , w iedeńskich, 
czeskich , łran cu zk lch  ect.,
ozasopism faohow^ch miejsooayoh, 
samiejsoowyok i zaoTanici nyoh, za­
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłnezeń, prenum eratą  n i  
w szelk ie  pism a  

przyjmuj

9.

I
Sokołowskiego 

we Lwowie, Pasaż Hansmana Nr. 
Kosztorysy gratis.

Zaproszenie do przedpłaty na
1903 r  Rok V-ty.

NOWOŚCI MUZ • CZNE
dawniej „MELOMAN*1)

Miesięczni! njq ea fortepian z tępieją andaffieni leraeHi
pod  rodakeyą Zygmunta Noskowskiego

De*ał nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swoiskich 
i ragarn-cznych kompozyWow, co jafefc wyjątki z oper, utwory Matysem, 

salonowe do tańcu i na 4 ręce.
Czasopismo daje rocznie 2 0 0  stiouin nut dużego formatu, warto­

ści w handlu księgarskim przeszło rb. 25
W roku 1903 „Nowości Muzyczne1’ drukować będą utwory forte­

pianowe, nagrodzone aa ogłoszonym prze., redakcyę konkursie imieniu 
Konstantego księcia Lubomirskiego dla pchkhh ki npozytorów

Program działu literackiego ; artykuły muzyczuo-pedagogiczne, spra 
wozdania ze sceny i estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ilu­
stracje i odpowiedzi od rednkeyi.

„Nowości Muzyczne**, przy współpraco\vnictsvie powag artystycznych 
mają za główne zadauie ; obok rozwoju twórczości swoj <kiej muzy obro­
nę interesów naszych muzyków na każdem polu ich dsiałdności. 

■jpMaa.-ujaa.ers- ta ^ w y n o s i
W e L w o w ie  i  n a  p r o w in c y i  »  p rz esy łk ą , p o c z to w ą ; 

Kwartalnie 1 korony — Półrocznie 8 koron — Bocznie 16 koron 
Numer p -jedynozy 1 ko-oua 40 hal.

E b e p e d y e y n  r tt»  L ^ o w a  i G a l i c j i  •

Bmro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hasmana 9.

Kolorowane stylowe wzory

poleca
3luro dzienników, Pasaż 

Hausmana 9

Ziemniak?
zdrowe na nasienie, Topazy, Ol i sye i in­
ne jadalne na sprz daż Zamówienia 
prz jm je Z a rz ą d  dóbr Rdartynowa
p. IO00.

N asiona  w a rz y w  i kwiatów do in-
I spektów i gruntów, świeże i w doboro­

wych odmianach, jak również flance sprze­
daje po fiengsh konkuroncijnych Z aw o ­
dow e b iuro  d la spraw  ogrodo* 
w y c h , Hetmańska 1. 8

Darmo i opłatnie rozsyłam bttr- 
dza intereznjące broszur­

ki Dr Ciesielskiego o miodnie leozni- 
c irm ! W-.rto przeczyta/! Ż ą d a jc ie  i 
w y b o rn y  m iód deserowy kurroyjuy 
wtasnc p&sieka 5 klg. 6 kor. M  hnl. franco 
Korzenie* - f  em. nanos. Iw nnczany.

KtO C hre n ieć  na zimę dobrą, cis* 
płą ko< drę, n' oh się u 1“ i r-ufaniem do 
specyalne- prz iowni kołder i ma ersiów

Józefa Sehustra
L w ów , K o pern ika  ff

NOWOSC ! Kołdry na puohn podwójne 
z obu stron do nżytku, zalecnn < dla cho­
rych lnb osób -.ie znoszących oiężkich 
.older po zł. 16, 18, 20, atłazowe je­
dwabna po 10, 25, 80 i 85 złr.

Na wszystkie
b ez  w y ją tk u  p ism a  co d z ien n e  m iejscow e, za m ir jseo - 
*e<, w ied eń sk ie , z a g r a n ic z n e , ty g o d n ik i, itu s łra cye  
a r ty s ty czn e , p ism a  h u m o ry s ty czn e , i m od y, żu rn a te , 
p r z y jm u je  p ren u m era tę  z  d ostaw ą  u i m iejscu  tub 

w y s y łk ą  na  p ro w in cy ę , p o  cenach  red a k cy jn y ch

ik o w  i

L ‘t'6 ti\ p a s t  ii H a u s m a n a  9,
* Ogłoszenia do ystkich pism najtaniej. •

•  IIA M O E L  H E R B A T Y  I KA W Y j

; E d m u n d a  R i e d l a  1
ws Lwswls, ul. Teatralna 3  naprzeolw Katedry.

EEIiBATĘ
poleca 

sbiorn majowego: 
półki. Congo zł. 1 '60 
Souchong cjar. 2-— 
—zbiór majowy 8-— 
Kaysow czarna 4-— 
Melonge deLon. ś --  
Wysiewki herba­

ciane. . . 1’80 
Wyziew ki najle­
pszych be: bat 1-60

poleca najlspsie gatunki
k  j m  ' w w  w
smaku czyztym aroma/yoznym, 

które rozsyła “ranko opłacor do 
każdej stacyi poc towej i*/, kilogr. 

w won jsku
Portc nco . . . 9*— pół k. —.90 
Onba grabo-zioro. h’50 , —'UO
Oeylon zielona 10.— „ 1-—
Ooyl. z. przednia IG’10 „ t‘(M
Oeylon z. g. ziorn. 1.07 i , J -08
Oeylon *ie). perł. 10.76 „ J-08
ISiooea arab. arom. 10'VC , .08
Jawa złota IC’75 . 1.08

i
Cpukcwaitie nie Uczy eitę.

Zamul ijnia z prowincyi wyżyła się odwrotną pocztą.

UWAGA. Nowo-orzyby^-ający abonenci któr/y wniosą roczną przed­
płatę nk „Nowości Muzvczne“ przed Nmeym Eokiem, otrzymają bezpła­
tnie, trzy poprzednie zeszyty, zawierające nut wartości do 15 koron. 

Adres fledaKcyl i Adifliaistracyi : Warszawa, Warecka 15,

B L m  : * * “  M le tó w  k o le jo w y c h  d o
f f  I f l  I  Z S I I M  w s z y s tk ic h  b e z  w y ją tk u  s ta cy j 

1 1 1 1  w l  1  §  J F  k u le i w  G tJ icy i, B u k o w iu ie ,  c a ­
łe j A u s tr y i  i z a g ra n icę  p o d a je

K U R YE li KOLEJOW Y
Do nibycia:

Biuro dzienników, aisaz Hausmana 9V
oraz w  księgarniach i trafikach.

rzy zmianie roku
pohoa się

Najstarsze założone w r  1887
Biuro dzienników ogłoszeń

Ludwika Plohna
(dzierżawca Sokołowski

Lwowie, ul Karola Ludwika 9
f-z j jtanj* abonament na wszystkie oisma h-sjowe, « 
deńskie dzienn iki i zagraniczną, ilustrowane, baietrjstyc 
humorystyczne, żurnule mód itd. po cenach oryginalnych, rą 

za paufetnalną dostawę własn-mt kolporterami Ceasop^-ma beletrys 
ilnstrowane i żarnale mód wysyła sic także m prowincyę, równitoL f 
m uje ogtoazenta do w nzyatkich  pism po najtańszych ce

W*k. • . . w w _ _ ...... w w aDzienniki wychodzące rano we m w  
dostarcza i sprzedaje numerami po)et 
czymt tego samego dnia do wpół tło jed\ 
stej wieczór.

Redaktor odpowiedzialny ■ W acław MasłOWSkL Parne s fabryk? Gaarlańsfeiifj. Z ^TPkar»i 55 W ijm -sp


